> —G Wszyscy aiei. nagłej - trans 
| Przecież. byla to dawniej sztuczna partja. rz% 
dowo - carystyczna. Cara niema, zapisali się 
"więc: masowo do bolszewików, albo socjalnych 
rewolucjonistów, bo mogą na "tem - coś zarobić, 
-Tu gra rolę czysto rosyjski zmysł praktyczny. 
I dlatego nie trzeba się dziwić, że tu i ow- 
-dzio w komitelach r SFO a 


pie i Ameryce. 
się narodził, 
kąd CZAS panowani 4BTÓW W ) p 
demokrs ich uczepiła się 

— “Jakto? Rosja Mikolaja I. Aleksa t gorliwa w agi- 

JI i II, Mikołaja II była demok 
— Właśnie tak. U góry stała 
kasta urzędniczo = wojskowa, a pozatemi 
Rosja była chłopską I drobno-mieszczań 
Stan szlachecki w centralnej Rosji tak dobrz 
jak nie istniał, bo 100 tysięcy rodzin szlachec | 
kich (dwocjaństwo) trudniło się urzędami, a 
nie rolnictwem; na prowincji szlachta nie mie- 
szkała i ziemię jej obrabiali chłopi za połowę 
„zbiorów; we wschodniej Rosji i na Syberji 
nie było „nigdy własności dworskiej, a tylko we | 
| 


, wyknojońe z ziemi pal 
wej, I dla tego Rosją właściwa zawsze seda 
a należy do tyc -co ją obra- 


i owdzie kat ipri rA 
klasztory krzys 
navgół zosłali wierni 
l ; skali prawo wybie 
gbnione <jaliści petersburscy, 
Dziś chcą mieszać się: do sq 


pasterskich. przeci: 
| moge jawnie: dzi: 


W żej rewolucji? 
— Bo to jest pr 
lucji socjalistycznej, > 
(Żyd za cara by 


Roty pomi i pee 

wna jednak przycz, a. 

mieznya ustroju 24 
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Bolsżewi- 
einem war przy no dwie 
y; po pierwsze oni lakiycznie spro- 
JĄ ay 1) przez Rosję koniec woj- 
ly; pó drugie, w dziś przemocą w swe rę 
co bank padsiwa i płacą pe ensje, tak iż uawet 
„urzędnicy ministerjów pełersburskich w więk- 
szej części od nich biorą środki na życie. Dwa 


miljony chłopskiego wojska na froncie, oraz 


marynarką słuchają ich emisarjuszy — bo wy- 
starczy do władzy na pewien czas. A przytem 
piękne zapowiedzi socjalnych reform, głoszo- 


ne w imię „uciśnionego i cierpiącego ludu 


den styl ma iakże czar dla prostego umysłu. 
— Czy konstytuanta coś uczyni dla uspo- 
kojenia Rosji? 
— Być może; zdaje się, że większość ab- 
solutną mieć w niej będą socjaliści robotniczy 
i agrarni. Ale konsiytuanta narażona będzie 
ma wewnętrzne przesilenia i spowoduje zmia» 
R ukladu. sil. Uzy wyłoni się z niej normal- 
iejszy rząd w miejsce dysiatury prołetarja- 
ta? 7 -śliwe. Czy przeprowadzi ona szumne 
„ełonmy w całości? To wątpliwe. Świała nie 
przerabia się uchwałami, ani projektami praw. 
Trzeba lai, ażeby utrwalić pomysły, jeśli są 
praktyczne. Urojone reformy chybią; kole- 
ktywizm kapitałów i przemy: słu zawiedzie i 
chyba tyiko agrarna reforma da się od biedy 
załatwić przez nowy podział gruntów i może 
nawet z pewnem odszkodowakiem właścicie- 
li poprzednich. Jestto wir, z którego ocaleją 
adrówe podwaliny ludzkiej dzialalności, ludzki 
indywidualizm, pomimo teorii, że człek czio- 
wiekowi jest calkiem równy. 
km Gay ei rozpadła się? . Aig asa 
ška =— jak. Wszak wymikła ona z 
ine, historyczne narody od 
niej się oderwą; niesamodzielne zostaną w 
związku z nową Rosją już ze względów geo- 
graficzno - gospodarczych. Niema mowy o 
EE żeby tego związku pragnęlły Finlandja, 
Polska, a nawet Litwa, Łotwa lub Esto- 


sa nie wspólnego z caratem nie mające. U- 


kraina. wyodrębniła się, ale związku poiitycz 


nego z Rosją nie zrywa; sądzę, że także i Kau- 


kaz nie zerwie go, choć wyodrębnił się tak- 
że. Co się. tyczy dwóch olbrzymich kolonij 
Wieikorosji — - Syberji : i Turkiesianu, to spra- 
wa fam ma się prawie tak samo. Syberja ma 
przecież ludność wielkorosyjską, a w maho- 
metańskim, dopiero od 40 lat podbitym, Tur- 
kiestanie wielkorosjanie jeszcze chcą wodzić 
rej, jako rasa Kudluralniejsza, choć ich jest 
tam tylwo 2 proc. I Białoruś jeszcze związku 
nie żtywa, chociaż chce stworzy śy:giebie wla- 
sna republikę, będące od Rosji krazy à odmien- 
nym, bo białorusko - polsko » żydowskim i i na- 
wei z odmiencem narzeczem ludowem. 

— Jeszcze jedno zapytanie akiualna: . 
możliwą jest w Ros A konirtewolncja? 

— Na lewo już mię, bo cóż może być bare 
dziej. lewego od dyktatury peme A 
„ną prawo — tak. Każda rewolucja jest wojną, 
a każda wojna ma zwroiy, Jest Downem, że 


| 


i 
i 


mi rewolucji Rene, 


pzm a r aeS, A TOP gad AA raa G ie U A Ege 


ami ey pamiętać 6 ie. O 
í jest dla Rosji, dla nas jest złe. ` Rośję 
trzeba było przerobić w drodze rewolucji i se- 
paratyzmu. U nas calkiem przeeiwnie: my 
tworzymy państwo własne siłą oręża eńropej- 
skiego i wlasnej spokojnej ewolucji; carat roz- 
pada się —i słusznie; my zaś skupiamy się w 
jedność i sami zaprowadzimy u siebie nasze 
wiasnę reformy. Jesieśmy widzami i sąsiada- 
igdy zaś jej uczesini- 
A — to Polska, a tam jest | — Rosja. 
_ Zet. 


kami. 


_Mugija umywa ręce Z 


~ W sprawie Polski. 


Fakt ten stwierdża paryski tygodnik PEO- 
lonia“. p. Waclawa Gąsiorowskiego, najwięk- 
szego i najzagorzalszego obrońcy zasady, że 
losy Polski jedynie od koalicji zależą. 

Obecnie ma p. Gąsiorowski wielkie zmar- 
twienie. Już przed dwoma tygodniami wyke- 
żała „Polonia“ wo artykule francuskim „Le 
Silence“, jak fatalne skutki ma w Polsce mil- 
czenie mocarstw Sprzymierzonych w naszej 
sprawie, tembardziej, gdy milczeniu temu to- 


„Warzyszą takie fakty, jak opuvdlikowanie igj- 


nych dokumentów dyplomatycznych w Peters- 


Purgu, z których wynika, że Rosja, — jak to, 
stwierdza p. Gasiorówski, -— jeszcze ita po- 
czątku tego roku A wszelką SWObO- 


de dzialania przy 
ny Niemiec i A gi. 
_.Niepokoją też „Polonis. kie objawy, | ja a. 
zachowanie się pewnych wplywowych pism- 
paryskich, kłóre „jakgdyby pchały polaków -. 
ku £ zw. ausirjackiemu rozwiązaniu sprawy 
polskiej”. 
Ale to wszystko nic w porównaniu z tem, 
eo się teraz stalo. Cto—-pisze p Gąsiorowski w 
„Polonii z d.ó stycznia — 


eślaniu grańticy od stro 


liśmy, premjer angielski Lloyd George uważał 
za wskazane powiedzieć pomiędzy innemi w 
e Gmin: „Jeżeli Rosja postano- 

ila zawrzeć pokój odrębny, jej 
a będzie zadaniem uregulować 
losswych własnych prowineyj, ze 
jętych przez nieprzyjaciela O- 
znacza to — stwierdza p. Gąsiorowski — mi 
mniej ni więcej, jek upełne umycie rąk w 
sprawie Polski, 


"To już wyprowadziło görştego przyjaciela 
koalicji z równowagi: 2 zwraca się do niej 
ze słowami: „A gdzi niepodleglość Polski? 
Gdzie jej ace 0] 

Stracii Lloyd George laski w oczach pana 
Gąsiorowskiego. Więc pisze © nim: „Wpraw- 
dzie jest rzecza iadomą, że Lloyd George nie 
odznaczał się nigdy wżasciyem zrozumieniem: 
dcniosłości sprawy polsi siej i wprawdzie iuni 
członkowie rządu augiels > ege, jak np. sekre- 
tarz spraw zagranicznych 1, Balfour, są innego 
w kwesłji polskiej odeń zdania, ale fakt: po- 
zostaje faktem, że takie słowa padły z ust ster- 


| nika jednego z najpotężniejszych narodów 


sprzymierzonych. Jakiem to wszystko echem 


„w tym samym cza: 
| sie, gdy slowa ie (powyżej przytoczone) pisa- 


Z: 


odbija s się w Polsce, tómaczyć nie potrzebu- 
jemy“. 
‘Przypuszezaćby można, 
stwierdzeniu bankruciy: 1 


że po 
swej linji politye 


nej, po Gąsiorowski zapszestani e dalszego u- |- 


ian koalicjo-filstwa i z terenu, na kið- | 

wiodła go wyssko temperatura uczuć Ser- 
er ch, zejdzie na drogę wskazaną rzez 
rozsądek i spojrzy Śmiało w 
_ stości. 5 


Ty 


takiem 


twarz rzeczywi | 


Komunik 


Glówna donosi dnia 30 stycznia: 


‘Zachodni teren walk. 


(W vóżnych miejscach fronta działalność ar- iż 


Gdzie tam! P. Gz asiorowzkiego zawsze €0- 'tyleryjska i walki miotaczy min. Akcja pie- 


shował upór. W tym samym numerze, gdzie 
„siwierdzono, że Angli ia umyła ręce w sprawie 
Poiski, p. Gasiorow "ski pociesza czytelników 
„Polonii“, Z Lloyd Georgem sprawa przegra- 
„ Ba. Ale to nie. Pichon mówił o „niepodzielsej” 
. Polste ja | T 


Upór, godny lepszej sprawy. 
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©, Łeudyn, 

o: (Telegram W. A. T.). 

Urzędowo. | an 

< Wczoraj samoloty niepr zyjacielskie prze- 

ledaly nad wybrzeżem hrabstwa Essex i 

Kent przed $-mą wieczorem i zbliżyły się do 
Lozdynu. 

Poszczególne samoloty dótariy aż do sto- 
iiey, na którą rzuciły Rej pomiędzy 8-mą 
a 10 -tą wieczorem. 

Podług ostatnich wiadomości zestrzelono 


jeden samolot nieprzyjacielski. 
Londyn, 30 stycznia. 
(Telegram W. A. T.) 

Urzędowo. | 

Dalszy atak na Londyn nastąpił. około 
północy. Okolo godz. 12 min. 380 po północy 
rzucono bomby. Atak trwa. 

ementi 


. Sprawozdanie amirligi 
Berlin, 80 stycznia. 


! (Telegram W. A T.) 
Urzędowo. | 
W środkowej i wschodniej części morza Śród- 


*. alemnego są do zanotowania sukcesy łodzi pod- 


wodnych. Zalopiono 8 parowców i 3 żaglawce 
o pojemności 30,000 tonn. Większość parowców by- 
ła obładowaną towarami i odbywała podróż do 
Włoch, względnie na wschód, w otoczeniu silnej 
eskorty, składającej się z torpedowców i parowców 
rybackich. Pomiędzy zatopionymi okrętami rozpo- 
znano: angielski parowiec „Westwales” © pojemno. 


Ści 4321 i, idący z węglem do Port Saidu, następ- | za dokonane i 


nie jeden wielki parowiec i jeden parostatek o 
pojemności 4,000 t., naładowany, sądząc z gwałtow- 
mych ekspłozyj, amunicją. Do sukcesu przyczynił 
się PRZ & ik. PO marynarki Hude- 

- Szeł sztabu ađmiralicji marynarki. 


- diyoiatalnć za strajk w Hiemtzech, 


Berlin, 30 stycznia. 
(Telegram W. A. T). | 
Dzisiejsze pisma poranne twierdzą, że 
partje socjal - demokratyczne, względnie ich 
$rakcje parlamentarne, gotowe są przyjąć na 
siebie całkowitą odpowiedzialność za strajk, 
której poprzednio przyjąć nie chcieli. 


b paramenti amsfrjackiego. 


Wiedeń, 30 stycznia. 

(Telegram W. A. T.). | 
Na miejsce zmarłego posła Pernerstortera 
parlament niemiecki wybrał na wice - prze- 
wodniczącego niemieckiego socjal-demokratę. 
"W dalszym ciągu rozpraw nad odpowie- 
dzią na interpelację poseł Stanek zapropono- 
mał nie przyjmować de wiadomości odpowie- 


di prezesa ministrów o konfiskacie deklara- 


cji klubu posłów czeskich, 

Prezes ministrów v. Seidlitz oświadczył, że 
po ostrej krytyce tej rezolucji przy omawianiu 
odpowiedzi na interpelację opinja ma prawo 
poznać wpierw tę rezolucję i wytworzyć sobie 
sąd samodzielny czy rząd ma rację, czy jej 
nie ma. Z tego powodu zarządził on opubli- 
kowanie rezolucji. 

. Seliz oświadczył W imieniu niemieckiej 
secjal - demokracji, że po oświadczeniu preze- 
sa ministrów irakeja jego powstrzymuje się 
głosowania, przyczem zaznaczył, że dążenia 
partiji czeskiej de połączenia w jedną całość 
prawne - państwową Czech, Moraw i Śląska | 
oddałoby miemeów w Sudetach pod panowa- 
gie obcej przemocy, a przeto spotkać się musi 
s najostrzejszym protestem wszystkich niem- 
ców, łącznie z parlamentem. 

|. Wniosek Stanka odrzucono 158 glosami 
przeciwko 106 glosom. 


bardy ko b aleji. 


Londyn, 80 ) stycznia. 
(Telegram Sa BÓJ 

Biuro Reutera dokesi: 

Lord Milner i Sir Wiliam Robertson wy- 
jechali wczoraj do Francji. Zabawią ońi przez 
-saly prawie tydzień w Wersalu, gdzie się od- 
"4 bedą v ważne konieroncje Rady wojennej. 


 kierkę, 


| 
| 


choty byla. ograniczona do potyczek wywia. 
 dowezych. 


Lotaiey nasi dokonali Rama ataków d 


t niemic ( 


BERLIN. (Ured lewe}. Wielka Kwatera p 


F ran odparte. 


Frost 

Natarcie komp 
stanowiska bulgar: 
na północnym - 


na Anglję i pólnecne wybrzeże Franeji. | - 
Lendyn i Southend, oraz D u n- | 


Gravelines i Calais eb- 
rzucono bombami. 


W wałee powietrznej strącono wczoraj s | Monte di Val Bella 


samolotów  nieprzyjacielskich i 2 batony na 
uwięzi. 
Wschodni 


teren SATA 
Nic nowego. 


Wija ragyjsk 


Petersburg, 30 stycznia. 
(Telegram W. A. T.). 


 Peselstwo rumuńskie otrzymało o godz. + 


2-ej po pol. w dniu 28-ym b. m. rozkaz opier 
czenia Rosji w ciągu 10-ciu godzin. | 

Okolo północy poselstwo wnemae Z Pe: 
| tersburga do Sztokholmu. 


Krwawa kapil. 


Kopenhaga, 30 stycznia. | ścia Litewskiego wysłaly SWyta prz zedstawieie- | 
| H PALA syberyjska, besarabska i dońska. 3 


„Dagens Nyheter“ donosi z Haparandy: 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 


robotników i żołnierzy eświadczył dyrektor | 
kancelarji rządu bolszewickiego, Bruniewiez, 
że w Petersburgu oczekiwać należy lada dzień 
„krwawej kąpieli", która zakończy się zupeł- 


sam dziennik — puściło popłoch na ludność | 
Peiersburga. Nikt nie jest pewny życia. 


Wrzenie śród załogi petersburskiej wzra- 


sta. Delegaci jej oświadczyli Radzie komisa- 
rzów ludowych, że czynią ją odpowiedzialną | 

i mogące się jeszcze wydarzy 
mordy. Miało to ten skutek, że konie 
zarządziłi śledztwo w tej sprawie. 


M w l izy kgia. 


Beriin, 30 stycznia. 
- (Telegram W. A. T) 


Biuro Wolffa donosi z. Kopenhagi: 

Podlug nadeszłych tu wiadomości w angiel 
skich kołach handlowych panuje wielkie nie- 
zadowolenie, gdyż ruch w interesach praw ie 
że usiał, zaś ogromne straty poniesione dotych- 
czas przez kupców, wzrastają z dnia na dzień. 


' Zwrócono się w najostrzejszym tonie de Lloyd 
George'a z zapytaniem, dlaczego nie zawarł en 


kerzystnego dla Anglji dotychczas pokoju z 
Niemcami kosztem sprzymierzeńców RA 
Lloyd George odpowiedział na to, 
jeszcze nie nadszedł czas, że ma absolutną pe- 
wność, iż Niemcy w każdej chwili, w razie 


kompletnego zwycięstwa gotowe są do zawar- | 
cia pokoju, któryby oszezędzał Anglję. Do po- | 


mocy amerykańskiej Lloyd George, nie wiele | 
przywiązuje wagi, również ocenia w stopniu 


dostatecznym wzrastające niebezpieczeństwo l 


łodzi podwodnych. Trzeba jednak, powiedział 


Lloyd George, aby panowie byli jeszcze cier- 


pliwi. 


Podług wiarogodnych salmoa w Niem. | 
czech lada dzień wybuchnie rewolucja. Ruch | - 


demokratyczny w Niemezech jest tak silny, że 
tą właśnie drogą, bez konieczności zdradzania 
własnych sprzymierzeńców, 


ten sposób, że nawet Monroy same tego nie 
zauważą. 


bra W mi. 


Haga, 30 stycznia. | i 


„Labour Leader“ donosi z Marsylji: 
W celu stłumienia powstanią ludności tu- | 


| bylczej, udało się do Tunisu kilka transpor- | 


towców z wojskiem. | 

Ruch p pam sńczy rozszerza "się gwałtów 
nie i położenie Fzamieszkałych w Tunisie iram 
euzów jest rozpaczliwe. 

W kilku krwawych walkach ac 
odnieśli zwycięstwo, wobec czego władze za- 
zadały wach wysłania man 


cze b E E E: DAE E E E E EE E 


| 


p | 


.nem wytępieniem burżuazji przez robotników. | 
Zamordowanie b. ministrów — donogi ten | 


| 
b 
8. 


I będzie można g | 
pewnością osiągnąć tak zw. pokój bez aneksji, | 
sä który w zupełności zabezpieczy cel wojenny | 
Anglji, zniszezenie ekonomiczne Niemiec, w | 


| ciwym zamiarze zawarcia pokoju; byłoby prze- 


a 
H 
t 
$, 


A: propagandy rewolucyjnej ja: 


i i eA i e 
‘so pozostały pa zaciętych walkaełi Ww rar ch 
- nieprzy jaciela, | 


„ Ludendorit. 


Berlin, 30 stycznia, E 


(Telegram w A. T.. 
s 


ściu Litew skim przedstawicieli kijowskiej Ra- 


dy centralnej delegacja ukraińska m. 
j wczeraj z Kijowa. 


Sztokholm, 30 Ta | 


„Nowaja Żizń” dowiaduje się, że de Brze- 


ra 


"W drodze do Brześcia znajdują się sa 
przedstawiciele Persji, 


KTZGGŻEKO ie 


Ę 


aioin Traci TH 


` „Nowaja Żizńć * donosi, że delegacje dzie- 


ściu Litewskim. 
Tylko w trzech armiach znalazł Trocki po 
parcie. 
Delegaci wspomnianych dziewięciu. armij 
«wręczyli Radzie komisarzów ludowych me- 


morjał z oświadczeniem, że odmówią jej wszel- 


kiego poparcia, jeżeli rokowania rezbiją się © 
żądania, posiadające charakier wzlącznie par- 
tyjny. | r 

Natomiast delegaci H, IV i Vill-ej armji 
oświadczyli, że popierać: będą bezwzględnie 
rząd bolszew icki. 


| Pe tersburg, 30 
(Telegram W. A. Lh 


Biuro Reutera donosi: 
Komisarz ludowy do spraw narodowościo- 
wych ogłasza, że Rada komisarzy iudowych po- 
stanowiła nie wdawać się w żadne pertrakta 
cje z Radą ukraińska. 
Jedyną możliwą drogą jesi dregą nieubła. 
„ganej walki z Radą aż de ustanowienia władzy 
sowietów ukraińskich. 
Pokój i porządek zapanuje na OLANE 
dopiero wiedy, guy usunięte będzie panowa- 


stycznia. 


„nie burżuazji i zamieniene zostanie przez pa- 


nowanie nowej Kady socjaiistycznej, której ia- 
dro stanowi Rada charkowską, 
_Donoszą tu, że bciszewiey ukraińscy mobi- 


izują swoje siły wojskowe do decydującej bi- 


twy pod Kijowem, której się tam należy spo- 


„RÓW 


nsa HER wika o TOKOWE AGH. 

Beriin, 30 sty cznia. 

(telegram W. A. T) 

_ Biuro Wolifa donosi: l 

-W sprawie oświadczenia Trockiego, że yde- 

_legacja rosyjska nie zrezygńowąia ze swych 

żądań i i nie zawrze pokoju. oddzielnego, Nord- 

„deutsche Ag; Zing * 
nym: | 


| by obietnice Trockiego co do tego, iż i 
wsżechświatowa rewolucja 


| dostateczną gwarancję, że jego pragnienia po- 


_ pują do dalszych rokowań. pokejewych w uez- 


to dobrze zaczekać, czy bolszewicy. istotnie ze- 


| chcą wziąć na siebie ryzyko rozczarowania ro- 
syjskich dążeń poko sy na dj ŚĆ. swojej 


LZ a ost” Ww oprawie. tei pisze m. in; -i Niechaj 


Pierwszy Generał - „Kwatermistrz 


| pozostałych wW TA 


j ięeiu armij giosowaly przeciwko metodom, 
-jakie stesuje Troeki w rokowaniach w Brze- 


dziewać za kilka dni. W Kiszy niowie zaaresz- 
4owano konsula DRA oraz 14 olite- 


BR w. dziale redakcyj. 


"Wydaje nam się rzeczą bardzo wątpliwą, 
iż jedynie 
"BaZyy arantować : 
może pokój, stanowiły dla narodu rosyjskiego | 


kojowe zostaną spelnione. Naród rosy jski wie 
-w każdym razie, że państwa centralne przystę- | 


Sztokholm, 30 stycznia. 


miast na stacji Kämärä były zeszłej niedzi R 


- wala przewodniczącemu pariameatu | 


wadsić M dalej e swe prace. B 


tersburskiej. Czerwonej 


aja mać w SZAL 


się biernie. ' 


<sięcy karabinów masze ruje w kier 


cenia, częściowo. zaś 2 wiadomościę 


„dzielić Rosji niezwłocznie szetegu pożyczek ; 
- określone terminy, pod warunkiem zawawe 


„rząd Stanów Zjednoczonych wystą 
Z propozycjami. To jednak. jest uża: 


stroniey epi a 


 Keleinetoni majeki wojsko 


parcia Finlandzkiej Czer wonej 


Hapara | 
"Tegan w. à 


Panuje wzgł 


fekhigtoku: 
Strajk trwa. Woj sko TOS 


W Wyborgu również panuje spokój. Nat 


zamieszki, 
raniono też 5. 
| * Mosty kolejowe psd Torainki i Karis 
wysadzono w powieirze, 


podczas kiórych zabito 5 osób 
e 


„Korpus gwardji mies 
ny w 2U karabinów masz 


Hekin giors. 


Berlin, 30 Siyi 
(Telegram w. A. 2.3. 
_Seecjałno- demokr ratyczna irak 


miasto we f “lanie sa mentu, 


steajkowy. * 


Rotterdam, 30. si 


i pamest dońosi zW aszyngtonu: : 
W Rosji przeby waja — częściawo z pol 
rządu W 
szyngtońskiego -—— amerykańscy agenci ha 
dlowi, którzy wszczęli z rządem bołszewi | 
rokowania w sprawie nawiązania stosunk ów 
handlowych. 


Podobno agenci ei zapewnii ii i Radę: kon 
sarzów ludowy: ch, że Ameryka gotowa. i 


traktatu, na którego moe Oc; Rosja da P 
mysłowi amerykańskiemu odpow tedni 
sje; > 5d | 
"W Wasż yngi onie. panuje przekon 
tooa ania wydadzą rezuliat pomy ysin 5 


* 


pl © 


od zgody sprzymierzeńców, dlatego 
obecne Toga się na drodze nienrz a 


~ Ostainie wiadłomości x 


go nast pujący protest: że, 
Jak wiadomo, na śkujóle. 

parlamentu powołane fzynni. 

ER ÓROŚCI minister spraw 


mi aU sunemi dą istotnie u w 

Istotnie też w piar > tych przyrz 
czeń rozesłano niedawno redakejom krą. 
jowych oświadczenie oddziałów poesowyąk w 
k. dyrekcji policji we Lwowie i w H 


w kiórem to oświadczeniu (zredagowanem no. | 

tabene w języku niemieckim) zawiadomiono | Tr 

ograniczać się odiąd bę- | kuratorj 
ie do rzeczy, mających 


redakcja, iż cenzura 
dzie jedynie i wyłącz 
charakter wojskowy, względnie będących w 
związku z zakręsem działania ministrów spraw 


zagranicznych, dalej do wiadomości pozosta | 


iących w. związku z osobą cesarza i członków 
domu panującego, oraz z oscbami i podróża- 


mi ETOT wojskowych i mężów sta-. 
nu. Wreszcie podlegać mają cenzurze wiado- 
mości, będące w związku z takimi finansowy- | 
mi, gospodarczymi i innymi stosunkami mo- 
narchji, w klóre zagranica uieprzyjacielska 


nie może mieć dokładnego wglądu, a które to 
stosunki mieć mogą ewentualny wpływy na in- 
deresy wojskowe, oraz interesy z dziedziny po- 
lityki zagranicznej monarchii. Natomiast we- 


die wyraźnego oświadczenia wspomnianego | 


komunikatu, wiadomości natury czysto poli- 
tycznej, oraz takie wiadomości, które nie po- 


z.stają w związku g interesami prowadzenia. 


wojny, nie mają-dotąd podlegać żądnej cenzurze. 


Mimo tego oficjalnego oświadczenia od- i 


działu prasowego e. k. dyrekcji policji we 


Liwowie i w Krakowie, Towarzysiwo Dzienni- | 


karzy polski ich stwierdza, że stosunki cenzu- 
rain = 


we:, co więcej wprowadzono w ostatnim eza- 
sis w jej wykonywanie szareg bandzo uciążli- 
wych utrudnień dla prasy. 

W. szczególneści stwierdza Towarzystwo 
Dziennikarzy polskich, że, jak dotąd, nadal 
podlegają wszystkie wiadomości, podawane 
przez dzienniki, bez wyjątku, cenzurze, to 
stoi w rażącej sprzeczności z przyrzeczeuiami 
ministra spraw wewnętrznych, oraz ze wspuo- 


mnianem już oświadczeniem oddziałów pra- 

sowych c. k, dyrekcji polieji w Krakowie i we , 
Lwowie. Mianowicie tak, jak dotąd, gale dzien- | 
niki w odbitkach szezotkowych muszą być | 
przedstawiane cenzurze do aprobaty, która ta | 


aprobata, bez względu na jakość wiadomości 
przez dzienniki podawanych, jest odmawiana 


lub udzielana poszczególnym artykułom i wia- | 
domościom. Wprawdzie odnośne organy ten- 


zuralae proponowały radakcjom dokonywanie 
cenzury dtcpiero w gotowych egzemplarzach 


„tak, jak to było przed wojną, rzecz prosta jed- 


nak, że przy obecnych praktykach cenzura|- 
nych wszystkie pisma krajowa już po 2 lub 8 
łygodniach musialy by zawiesić wydawnictwo z 
pewodu braku papieru, niemal codziennie bo- 
wiem całe nakłady musiałyby ulegać zniszcze- 
- niu, niema bowiem poprostu dnia, w którym- 
by jakiejś konfiskaty nie było, W ten sposób 


jedyną drogą, która pozostała redakcjom, by- | 
ło presić organa cenzuralne o niezastosowanie 
„dobredeiejstwa” nowych udogodnień cenzu 


` bardziej stanowczy protest przeciwko obei 


w niczęm się nie zmieniły i cenzura na-. 
dal odbywa sią w ten sposób, jak dotąd, na- | 


| ae Cenzury. 


gische Zeitung“ o 


 tkiem może Stanów 


ji we mowić i * Krakowie i 
í torja aa. doraczają pienam 


KAJ 


ska Soniri + ;dź to apetala puaa 


wą, bądź to. wpływającą bardzo powatnia s 


opóźnienie wychodzenia czasopism. | 

Ww następstwie tego stanu rzeczy, który o- 
beenie wskutek rzekomych udogodnień cenzu- 
ralnych się wytworzył, Towarzystwo Dzienni- 
karzy Polskich we Lwowie zakłada jaknaj- 
praktykom cenzuralnym i wzywa posłów na- 
szych, w szczególności zaś posłów miasta Lwo- 
wa i posłów miastą Krakowa jako reprezen- 
tantów 2 stolic, do wdrożenia jak najbardziej 
energicznej akcji celem zmuszenia e. k; rządu 
do dótrzymania jego zobowiązań i przyrze- 


„czeń w zakresie cenzury a w szczególności do 


ograniczenia jej tylko jedynie i wyłącznie do 
tych wszystkich wiadomości, które istotnie ze 


sprawą prowadzenia i pomyślnego zakończenia. 


wojny mogą pozostawać w związku a to w= 
bee możności funkcji cenzorskich pod zaostrzo- 
ną osobistą odpowiedzialnością organów wy- 


O celną: granicę, p 


- Fryderyk Naumann pisze ostatnie w „Vos- 
przyszłym siosunku mo- 
carstw centralnych, spojoaych w „Europę środ- 


kową”, do Rosji pod względem militarnym, go-. 


spodarczym i handlowym. PowTaca on do po 
ruszonej już w tem miejscu idei utworzenia 
wspólnego urzędu dla Europy środkowej, gdyż 
to jedynie wzmocni spójność tak latwo mogą” 
cą ulegać fluktuacjom politycznym w tem lub 
owem z państw centralnej Europy. © 

Po wojnie wzrośnie wszędzie (z wyjął 
Zjednoczonych i Japonji) 
ruch pacyfistyczny, Dla państw centralnych je 


dnak jest problem pacylistyczny — kwestją re- 


gyjską. Jeżeli Rosja nie będzie militarną, wów- 


zas i Europa środkową będzie miała pokój, 


jeżeli zaś tam wzrośnie szał zdcbywczy, muszą 


z tej strony by, utworzone odpowiednie for- 
macje. 


nniej: topniu, ale jeszcze w 
bardzo znacznej mi leżniona jest od Ro- 
sji handlowa polityka mosarstw środkowo-eu- 
ropejskich. Mimo jednak. potrzeby silnej wy- 
miąny piodów i wyrobów przemysłowych na. 
olbrzy miej przestrzeni między Alpami a Ura- 
lem; konieczną jest między Rosją a Europa 
centralną graniea cema: Wschód pozostaje bo- 
wiem nadal krajęm j ziemi, lichych plac 
robotniczych i wywozu. qesztujących płodów 
ziemnych; Europa $ podkowa zaś, ponieważ już 
oddawna więcej placi robotnikom i droższą po- 
siada ziemię, jest obszarem wywozu przetwór: 
czej pracy. Nawet Węgry i Galicja weszły w 


sen. Tak więc granica ceina między Austrją a 
a Europą centralną jest tylko wyrazem fak- 
tycznych różnic. 

Na obradach pokojowych będzie się ZBA- 
czyło tę granicę.» 

jest pewnem, że Polska należy do Euro- 
py środkowej, gdyż Polska jest krajem dowo- 
zu rolniczego, a wywozu przemysłowego. i œ 
ezekuja podobnie jak Węgry, że jej przyszły 
rozwój oprze się ną oddziaływaniu wpływów 

systemu przemy słowego ha stan wiościański. 
Polska nię należy do tej klasy gospodarczej, 
to Rosją. 

Nieco. wątpliwem jest, dokąd należeć mają 
Litwa i Karlandi ja. àle tu trzeba zauważyć, że 
byłoby to zbyt jednostronne, gdyby w kreśle- 
niu granie aecydował tylko moment gospodar- 
czy. W rachubę wchodzi tu równieź i nacjona- 
Uzm. Samostanowienie nowych narodów bę- 

zie w tym wypadku czemś w rodzaju prawa 
przyszłości i w niem tkwi rys charakterystycz- 
ny wik nowotw orów polity cznych, | 


angaia Po WOM EO WTA 


poka t aji W TT Wii 


W organie Rady robotników i żołnier 
„Tzwiestja”, z dnia 1i-go stycznia, znajduje” 
my opis przebiegu rokowań rządu rosyjskie- 
go (carskiego) z polakami i litwinami w po- 
czętkach r. 1917-go. Opis ten oparty jest na 
odnalezionych. przez bolszewików dokumen- 
tach tajnych i brzmi jak następuje: 

|. „Dła dokładnego zrozumienia wzajeta- 
nych stosunków między Rosją, Polską i Litwą, 
w związku z kwestią samookreślenia, niezbęd- 
nem jest przedewszysikiem rozwiać bezsen- 
sowng legendę, którą rozpowszechniała w cza- 
sie wojny prasa btrżuazy jna rosyjska. Legen- 
da ta polega na zapewnianiu, że carskie mi- 
nisterjum spraw zagranicznych pod kierownic- 
twem Sazonowa sprzyjało nadziejom narodo- 
Swym polaków i litwinów, oraz, że „liberalna 
polityka" Sazonowa rozbijała się o nieprzezwy- 
ciężone trudności, wynikające z ogólnych wa- 
runków polityki wewnętrznej Rosji przedre- 
waiucyjnej, | 
ładszedł eras rozwiania tej bajki. Do- 
kumenty bylege ministerjum spraw zagranicz- 
nych stwierdzają coš wręcz przeciwnego. Kie- 
rownictwo stosunkami zewnetrenymi nie było 
nigdy lberalniejsze od innych biurokratycz- 
nych insiytueyj Rosji. Sazonow, jak to wyni 
ka z jego wielu poa H enunejacyj, w nizem 
nie qdbiegal w pogiądach na zagadnienie pol- 
ske- iiewskia od swych reakcyjnych kolegów 
w gabinetach Goremykina i Stirmera. I w 
świetle nowych materiałów, jakie zawierały 
tajne regestry dyplomacji rosyjskiej w nie- 
zwykle jaskrawych barwach zarysowuje się 
postać tego zabtwardziałego i krótkowzroczne- 
go nacjonalisty, który płaszczył się niewolni- 


obręb tego centralno-europejskiego systemu 


Niemcami byłaby samowolą, między Rosją zaś. 


czo o przed Bosbananeńi osa we woje 
kiem sprzymierzeńcom, zaś w dziedzinie na- 


szej polityki wewnętrznej nie ustępował pod 


|. względem gruboskórności i ordynarności swe- 

mu szwaągrówi, Stołypinowi. Pamiętajmy o 
| tesh raz na zawsze, a zrozumiemy łatwo przy- 
czyny niepowodzeń, jakie spotykały Rosję na 


poli stosunków polsko =~ litewskich, oraz te 


trudności, które piętrzą się i piętrzyć się jesz | 


KZ) będą przed obecnymi kierownikami ma- 


szej polityki zewnętrznej, którzy przejęli cigi 
kie dziedzictwo. 

- 00 się tyczy najbliższych spadkobierców 
Sazonowa, P. N. Milukowa i M, L Tereszczen- 


„ki, to nie wykazali oni dostatecznej stanowczo- 


ści, by położyć koniec kursowi Sazonowa ani. 


„nie potrafili dostosować się do nowych, zupeł: 


nie naturalnych nastrojów, jakie zapanowały . 
śród polaków i litwinów. "Do, co było z po- 

lakami, powtórzyła się z litwinami. A w re- 
zuliacie i jedni i drudzy przechy Hti się do 

orjentacji austrjacko - pruskiej, 

Sprawą polską wywołała w kwietniu ro 
1916 tem większa zaniepokojenie, ża wówczas 
wiadomo już było o przychyteniu się w szes 
rokim zakresie Niemiec do żądań polskich. 
Ambasador francuski, nie czekając na instruk- 


„cie. Brianda, „odbył sam z Sazonowem bardzo 


poufna wymianę poglądów. Wskazał on ua. 


„10, że droga ucisku cenzuralnego, po jakiej 


kroczy rosyjskie ministerjum spraw zagranicz 
nych, jest droga niebezpieczną, że ten środek - 
nacisku nie miał nigdy powodzenia we Fran- 
gji, że wreszcie kaniecznem jest wypowiedze- 
nie określonej opinji w sprawie polskiej, jeże- 
fi nie w imieniu rządu rosyjskiego, to przy- 
najmniej w imieniu własnem Sazonowa. Na 
to rosyjski minitser spraw zagranicznych od- 
powiedział co następuje: 

„Otrzymałem wrażenie, że rząd republiki 
ssierował swe życzenia na drogę bardzo nie- 
bez. eczną. Nie zna pan polaków. Ci, któ 
RZY W Paryżu zwracają się do waszych mężów 
stanu i waszych publicystów są jeszcze roze. 
sadni. Gdyby pan jednak wiedział, co się: 
dzieje w komitecie lozańskim, to zrozumiałby:: 
pan natychmiast, w jaką grę choe się pana 
wciągnąć, We wszystkich decydujących mo- 
mostach swej historji polacy byli zwycięża- 
mi. Tak było w r. 1881 i 1905. Tak będzie w. 
r. 1916. Popełniali oni zawsze ten sam błąd: 
dążrii do wol-ości i zwracali się do zagranicy, 
Przypomina pan sobie co kosztowały drugie 
<esarstwo francuskie jego sympatje dla pola- ; 
ków? Zerwanie przyjaźni francusko - rosyj- 
A zbliżenie do Prus, a potem Sadowa i i Se- 
an" 

Sazonów mówił do Pałóologue'a „z powa- 
gą', a nawet „ze wzburzeniem* (telegram 


; tajny Palóologue'a do Brianda z dnia 5/18 


kwietnia 1918 r.). Po tej odpowiedzi, w któ- 
rej zagroził poprostu zerwaniem z Francją, 
gdyby interesowała się ona sprawą polską, 
Sazonow dodał z godnością: 

„Polska otrzyma tę autonomię, | o kłórej 
mówił Goremykin w Dumie ma Id. sierpnia 
1916 r.“ - 

Sprawa ZE OZ Gan. Palóologue o- 
pisał swoją rozmowę w tajnym raporcie do 

sianda. Ów tajny raport przejęły władze ro- 

syjskie i skopjowały üla Sazonowa. Zaś sto- 
sunki polske -rosyjskie utkwiły w zaułku, z 
którego wydobył je Berlin. 

Oto mieskomplikowana i tragiczna histo- 
rja świeżej pamięci polskiego samookreślenia. 

Ale tylko z trudnością można w nią uwie- 
rzyć”. 


RZA CIENIE, OI GOYA E eE REDE ENTE 


Wi Studnieki, 


uying rosyjski 


Organizacja ruchu opozycyjnego w Rosji, 
obok ziemstw i ich zjazdów, był zjazd związ- 


ków, należących do poszczególnych zawodów, : 


zwigzany wspólną organizacją, Związkiem 


związków. Otóż w lipcu Związek związków 


odbył zjazd w Terjokach i na 16 związków 9 


oświadczyło się za bojkotem Dumy Bułyginow- | 
skiej, przeciwko trzem za obesłaniem, cztery - 


wstrzymały się od głosowania. 


Tajną organizacją, koordynującą ruch i 


demoralizującą organy rządowe, byly loże mą- 
sońskie, związane z Wielkim Wsehodem. 


Bezpośrednim skutkiem klęski pod Çuszi- 


mą były bunty marynarzy we flocie czarno- 
morskiej. Lęk przed wysłaniem na daleki 
Wschód, propaganda socjalistyczna, niezado- 


wolenie z warunków służbowych =- wszystko | 


to wywołało owa bezcelowe bunty okrętów 


wojskowych w Odesię i Sewastopolu, okrętów | 


uzbrojonych w siedmiocąlowe armaty, ale nie 


wia poprzeć celowo rewolucyjnego ruchu. 


ida europejska wpływem masonerji 
sa AA | politycznego Rosji. 
Każde ustępstwo Rosji przyjmowała wwyżką 
kursów papierów rosyjsk j 
cyjuy zniżką. 


orki a Rosja © rzymaje warunki 
koju lędnie pomyślne w porównaniu 
RB ni ACE wojny. W tym samym czasie 


+ 


6; 19 sierpni 
sk kiej. Nie 


| młodzieży od czash h 


| brzmiała: 


h, każdy krok reak- | 
"Pierwszy rozpoczął Się 


Dzięki współdziałaniu sier bankierskich, 


botników, relerowano © 


inżynierów odbył si 


wydana ustawa 0 Izbie 
a zostaje a : grian zostal reierał: ka 


mogło to sia : się jednak oe > p 
kojenia Rosi, Troa meang er 


-mniemali; iż, udzielaj $ prawa EEE do 


Dumy tym, którzy korzystali z prawa wy bar- 


.| czego do sejmu Homin; odełną ziemców od 


opozycji. 
| Przedstawicielstwo sarodowa jest natu- 


| salnie związane z prawem zgromadzeń, stowa- 


| | 
asza POWONNGJ.. | 


rzyszeń ł wolnością słowa. Ustawie o Dumie 
Bułyginowskiej nie towarzyszyły odnośne akty 
prawodawcze, normująca te objawy życia pu- 
blieznego w państwie; p siadającem reprezen- 
tację narodową, akty, uchylające zakazy pole 
cyjne. | 

Rząd pragnął otwarcia i prawidłowego 
funkcjonowania wyższych zakładów nauko- 
wych, dostarczających mu rezerw dia unzędów; 
zakady tę nie były czynne z powodu strajku 
aponady. Chcąc dać uj- 
ście, rozsadzającym wyższe zakłady agitacjom 
politycznym młodzieży, rząd udzielił młodzie- 
ży akademickiej prawa zebrań w gmachach u- 
czelni wyższych. Więc odbywały się meeiingi 
we wszy stkich zakładach naukowych, ale mlo- 
dzież nietylko wpuszezała, lecz zapraszala na 
nie robotników i mieszczaństi: 

Rektor kazańs dego uniwersytetu, Lubi- 
mow, ogłosił, że w murach uniwersytetu gwa- 
rantuje nietykalność osobistą. Wieczorem w 
uniwersytecie obył ag m. który trwał 
do godziny 11 TANO. 


„Moskwa, 8/19. W budynk 
kladów naukowych odbyw Ją się” meetingi. 
d referatu Fokrow- 
skiego o Dumie państwowej. Było trzy tysiące 
osób. W jednej z gal odbywał się meeting ro- 


becklego i o zadani 
ing, ha kiórym prze- 

aukowe uzasadnie- 
nie wa | : 


mierci ks.8. H. Tru- | 
letarjatn, W szkole | 


| 
| 


Semskiaj, 


Meetingi w Petersburgu rozpoczęły się od 
początku października. Na jednym z meetin- 
gów wykrzykiwał mówca, wskazując na por- 
tret cara Mikołają II: „dopóki ten pan z ryżą 
brodą nie będzie pozbawiony władzy, dopóły 
Rosja nie będzie wolna“. Po wiecu zdjęto por- 
tret — pozostal hak i sznur. Na następnym 

riecu jeden z mówców zawołał: Gdzie był car, 
tam hak i sznur — carowi — potrzebny hak i 


„sznur. Publiczność słuchała tego narazie z pe- 


| 
| 
a 
| 
| 
| 
a 
| 
| 


wną trwogą, lecz część jej wyrażała giośne 
oznaki zadowolenia. Inteligencja, która bywa- 
aj na meetingach, nieraz czuła się zawiedzio- 

„Tam tylko wykrzykniki i wymyślania na 
rzą p, „Tam jak na pozytywkach wygrywana 
są szablony socjalisłyczne!”, . 

Tak, były to słuszne uwagi, ale te wy- 
krzykniki, to wymyślanie rządowi, było niby 
uderzeniem obucha w tradycyjne pojęcia ze- 
starzałych przesądów. Te banalne rozprawy o 
socjalizmie otwierały robotnikom  perspekty- 
wy calkiem innego życia, innych stosunków, 
dla których wario i krwi własnej utoczyć! 

8/21 października rozpoczynają się me- 
etingi kolejowców w Petersburgu i biorą w 


skiewsko - Windawskiej, 
6/18 telegraf przyniósł wieść a strajku ma- 


kolejowej, 9/22 przerwany został ruch porig- 
gów osobowych i towarowych na linji Riazań- 
ska - Urałskiej. Tegoż dnia rozpoczęły się 
girajki na kolei Kurskiej, Syerańsko - Wia- 


skiej, Moskiewsko - Brzeskiej. 10; 2, 11,28, 
12/24 i 18/25 strajk kolejowy rozszerzył się na 


wszy stkia niemal koleje państwa. Nie pomo- 
gło ni ogloszenie stanu wojennego na kole- 
jach lesis ch, 251 26 października ustaje 


niemal cały ruch kolejowy W Królestwie. Do 


nich udział pracownicy kolei Baltyckiej, Miko- 
łajewskiej, Petersbursko - Warszawskiej, Mo- 


szynistów na wsi a „ Kazańskiej linji 


Wy a ad wo jc kwa aan PO e 0 OE EACH. EK 


Moskiewska - Twersko - Worane- 


strajku kolejowego przyłącza się w wielu 
miejscowościach strajk telegraliczny. Wstrzą- 
sa to połężnie życiem gospodarczem państwa 
i daje impuls do strajków w szeregu gałęzi 
produkcji, Elektryczność, tramwaje, telefony | 
wszystko to, co stało się naturalnym objawem 
życia wielkich miast — przes taje funkcjono- 
wać, Działa to na wyobraźnię, jak kataklizmy 
żywiolcwe, wytwarza nerwowy nastrój, budzi 
oczekiwanie jakichś ważnych wypadków. 
Przed 30-ym października zmienia się psyche- 
logja Petersburga. Mieszkańców tego miasta 
cechowała pewna ostrożność, chłód w obejściu, 

wzajemna podejrzliwość polityczna, teraz roz- 
prawiać zaczęli o polityce na każdym kroku.g 
Mówili o wypadkach znajomi i nieznajomi. 
Odezwa Trepowa ze znamiennemi słowy: „na 
bojów nie żałować!” tylko podnieciła i roge 
drażniła mieszkańców. Atmosfera stolicy była 
przepełniona elekirycznością, czuć było zbliża- 
jącą się burzę. 

Rząd bezwarunkowo. narazie wyszedłby 
zę starcia zwycięsko. Mógł wymordować tysiąc, 
dziesięć, dwadzieścia tysięcy. Kozacy 28 i 29 
harcowali na ulicach Petersburga i bili naha- 
jami na prawo i na lewo. Pomimo rozprzeżę- 
nia w wojsku, można go było użyć przeciwko 
tumówi — strzelaloby i iralowało w paździer- 
niku, jak to już czyniło w styczniu w Peters- 
burgu, jak to uczyniło potem w Moskwie. Ale 
rząd wiedział, że im więcej osób wymordo- 
wałby w Petersburgu, tem wieksza przepaść 
wyryłby między soba, a własnym narodem 
wiedzial, że Peiersburg w październiku 1905 
roku posiadał nie mniej krwi, a więcej świa: 
demości, niż Petersburg w styczniu 1968 rs 
zwycięstwo, okupioze wielkim rozlewem krwi 
własnego narodu byłoby klęską. Wydany więc 


| zosłał na waluość polity ezna weksel o walucie 


nieokreślonej. walutę ową zmieniają wypad- 


ki (D. e. n) 


"Kalendarzyk. 


Rocznice, Dziś 31 stycznia 1610 r. 
|. moskiewskie w obozie. pod Smoleńskiem ofiatowa: 
- ło tron: carski królewicowi Władysławowi. * -. 
1667 r. Umarł w 
l Lubomirski. 
| 1881 r. Adam ks. Czartoryski ojat obowiązki 
prezesa Rządu Narodowego. . 


Imieniny. Dziś Piotra Nolasko. 
| Jutro „Ignacego. sh 


Zebrania. Dziś odbędzie się. posiedzenie je e 
fziaki lekarzy szkolnych przy Warsz. Tow. higieni- 
cznem (ul. Karowa ur. 31). Porządek obrad: 1).dr. 
"Władysłaty Ołtuszewski: „Co szkoła polska. uczynić 

- może dla jąkającej się młodzieży”, 2) Dr. Stani- | 
sław Kopczyński: „O książce sanitarnej szkolnej”, 


Prezydjum wydziału uprasza wszystkich lekarzy 
szkolnych o przybycie. Poczatek zebrania o godz. 
S-ej wieczorem. 

„Odbędzie się ogólne zebranie roczne człońków 
Tow. miłośników przyrody, ważne bez względu na 


liczbę obecnych. Początek zabrania © ` godz. Sej | 


wieczorem. ` 

W siedzibie "polskiego. Tow. miłośników foto- 
grafji (ul. Czackiego nr. 5), odbędzie się ogólne ze- 
branie roczne członków tego Towarzystwa, ważne 
bez względu na liczbę obec: Początek zebrania 
a godz. 8-ej wieczorem. i 


Odbędzie się w czytelni W. T: D. (Mokotow- 


ska 11) posiedzenie Kółka samokształcenia. sekcji 


bibljotek powszechnych, zawiązanego w dniu 17 b. 


m. i prowadzonego pod kierunkiem p. Wandy Da- 
„browskiej. Na posiedzeniu tem p. Helena Śwital- 
ska mówić będzie o prowadzeniu kasy. Ww czytel- 

hiach. Początek 6 godz. 7 i pół wieczorem. . 

| O godz. 8-ej wieczorem "odbędzie: się w siedzi- 
bie Towarzystwa prac. handl. i przem. (Sienna 16), 
zebranie koleżeńskie z pogadanką prot, Zygmunta 

. Herynga P. t. „Organizacja Sed w siepogieglej 
Polsce", 


o Zjazd Kółek rolniczych, 


Wydział Kółek rolniczych - przy c. T. R. 
zwołał do Warszawy ogólny zjazd delegatów 
„łych Kółek z całego państwa, a. więc z obu o- 
kupacyj, w celu zaiwierdzenia nowego regula- 

„minu, omówienia szeregu ważnych spraw bie- 
żących i wysłuchania szeregu odczytów o 
przedmiotach, żywo obchodzących ogół dro- 
bnych rolników. - 


Na rozpoczęty onegdaj z zrana zjazd: przy- | 


było tylu delegatów, iż sala C. T; R. pomie- 


'śścić ich nie, „mogła. Musiano więc obrady prze- 


nieść do sali Muzeum przemysłu i 
która delegaci zapełnili szczelnie. . 


rolnictwa, 


Obradom przewodniczył p. Choromański. | 
Przystąpiono odrazu do obrad nad regu- 


łaminem. Zaraz pierwszy artykuł jego wywo- 
łał rozprawy gorące, namiętne. 1 


Do glosu zapisało się z górą 30 mówców 


z pośród włościan z różnych okolic kraju. * 


-Mówcy, pochodzący z ziemi lubelskiej wy- 


-siępowali przeciw. wyrazowi „przy“ w artyku- 
le, którego słowa wstępne brzmią: „Związek 


Kólek rolniczych jest zrzeszeniem kółek rol- 


niczych i autonomicznym organem przy Ę..Ł. 
R.“ Mówcy ci żądali wykreślenia wyrazu 


przy, uzasadniając to żądanie uśgwiađdomie- | 
niem włościan, którzy chcą sami pracować nad | 


swoją dolą i niedolą: 
Nie dość na tem, sospódarz! p. Chojnacki 


2 tomaszowskiego w ziemi lubelskiej, Ww gorą- 
„cej mowie posunął się tak daleko, że. powie- - 
"dział, iż „włościanie mają nienawiść do zie- 


"mian i do duchowieństwa” i nie chcą praco- 
‘waé z nimi społem na wsi, że „ziemianie i 
| duchowieństwo chea przez kółka „wpływać na 
masy”. Tego włościanie sobie nie życzą, pra- 
gna bowiem Polski lndów ej skoro lud stanowi 
45% ludności. «6% 


Instruktor p. Czerwiński, który objeżdźał 


tomaszowskie, stwierdził zaraz, że głosy po- 


dobne tam. spotykał, ale- tylko- gdzieniegdzie, 
że przecież. większość włościan tamtejszych 
pragnie wspólnej pracy z ziemianami. 


Gospodarz. p. Elmanowicz, wyrzekał na 


wyzyskiwanie włościan. 
Po tych słowach ziemianin p. Gada 


say 
aa 


-rządowej włościanie nie wyzyskali przez lat 


45. należycie praw, jakie im nadawał. samo- 


rząd gminny, że dopiero, -przed laty dziesię-. 


i ciu, właśnie ziemianie wezwali ich do wspól- 


nej pracy w kółkach rolniczych. Przypómńiał, 


że szlachcic Kościuszko wezwał - włościan do 


wspólnej obrony Ojczyzny. Nie wygrał, wróg 
bowiem był za potężny, ale nie przegrał, al- 
bowiem dzięki jego hasłom jesteśmy rażem. 


„jeżeli jeden z. „przedmówców — mówił p. | 
„Godlewski — zapewniał, że chłop. ma ambicję, 


- to szlachta chyba nie ma honoru, skoro.zwra- 
ca sie do włościan ze słowy: „Bracia, idźmy 
'tazem*, gdy ten włóśćiąnin sto razy od niego. 


_szemi plecami nie wać falszywych - prore 
a ków. Aro 
ae Instruktor, p.  Botulatia aiya włościań 

u aby strzegli się falszywych proroków, którzy 


Bog od e 


Poselstwo - 
wo "Pracy, P: Hempel... 


Wrocławiu więtrzycjęł. Aerzy | 


„sżym zasadniczym i nad dalszymi. do zgr 
| dzenia ANS MIepa: | 


Kółek rolniczych, zarządzonó ścisłą kontr 


"okazało się, że na zgromadzeniu wczorajsze 
"było wiele osób postronnych i 
'wodnie wywoływały wczorajszy nastrój. 


rozpoczęto dopiero © godz. 11. 


- ek rolniczych w imieniu prezydjum p. Hempel: 


'łęcz i oświadczył, że ponieważ na sali bab. 


| 81. 


okręgów. 


Z płockiego przypomina, że skutkiem opieki 


"mmików i rad miejskich do wyborów. Cały 
się odwraca. Mówca zakończył słowy: Idźcie ` 


- sami, skoro. chcecie, ale baczcie, byście za wa- 


tygodnie. 


„wicy mogą nie dojść do skutku, Rada Regen 
-cyjna na przedstawienie rządu ma prawo nóa 
| ząc na rozłam W "kółkach rolniczych, śmie-- 
ehem szatańskim : wyliby z radości, wywoław= | : 
sodę w narodzie w dobie, kiedy: grozi: > 
AM kiedy więc; powinien | NE 


zrobil CT R. ar, | * 


wodząc, że nie. pora dd ą 
T. R., że można to adna, r 
niej, gdy SĄ się wzmocni, > `> | 
- Przemawiał RA waywas do 


na Sali znajduje się elk i gości, że 
sób zatem takiemu zgromadzeniu po 
pod głosowanie wniosku, czy Związek: 
rolniczych ma istnieć nadal przy c. T 
samodzielnie. - * 
- Wobec tego dalsze obrady sa , © 
kładając „głosowanie nad artykułem Die 


* 
sk 


Wożóraj, W drugim dniu vjazdu delet | 


osób, wchodzących do sali Muzeum przem 
słu i rolnictwa, aby udział w głosowaniu na 
regulaminem brali jedynie upoważnieni a 3- 
legaci Kółek. - 

Kontrolę taką urządzono dlatego, gd 
one to nieza- 


Kontrola zajęła tyle czasu, że obrady > 


M 
wk 


Na pierwszem posiedzeniu delegatów Kó- 


odczytał rezolucję polityczną, zawierającą pięć. 
punktów, które zebrani zrazu zaakceptowali, 
następnie jednak po bliższem wejrzeniu w 
istotę rzeczy uznano ją za... podstęp endecki. 
Członkowie Zjednoczenia ludowego roz- 


dawali na drugiem posiedzeniu drukowany | 


protest przeciwko rezolucji. 
Inne grupy znowu prołestowały przeciw 
mieszaniu polityki do spraw Kółek rolniczych. 
Ostatecznie złożono przewodniczącemu na- 


stępujący wniosek, poddany pod głosowanie. 


_ „Niniejszem protestujemy przeciw wciąga- 
miu Kółek rolniczych w wir walk politycznych 
i dlatego niniejsze oświadczenie, zapropono- 
wane przez prezydjum, musimy uważać za nie- 
byłe, jako w zasadzie sprzeczne z Tiama Kó- 


lek rolniczych". 


Wniosek ten był opatrzony kilkudziesięciu; | 
podpisami, tak włościan, jak ziemian. 
Po odczytaniu go na sali roziegla się bu- | 


rza oklasków. 


Kiedy okrzyki ucichły zabrał głos p NE 
wano protesty „Zjednoczenia ludowego”, prze 
to on ustępuje z zarządu tegoż, nie zgadza się 
bowiem z treścią protestu, nie zatwierdzonego 


przez zarząd stronnictwa. 


; w 
Poza zajściem powyższem całe wczorajsze 
posiedzenie poranne zajęło głosowanie nad 
projektem nowego regulaminu, a głównie nad | 
tem, Związek Kółek ma istnieć „przy” C. 
TR Głosowanie zajęło bilka godzin. 
Ostatecznie za pozostaniem Związku. Kó- 


CZY 


czy 


| tek rolniczych przy ©. T. R. oświadczyli się de- 


legaci 231 Kólek (37 głosów zakwestjonowa- 
no), za ich oderwaniem od C. T. R. zaledwie 


Wynik AAV przyjęto długotrwałą 


burzą SERA. co jest dowodem, że makomi- | 


ła większość włościan nie życzy sobie zerwa- | 


l nia z ziemianami i duchowienm WER ć 


a 


Ze sprawozdania z działalności Kółek wy j | 
mujemy dane następujące: 
Po chwiłowem uśpieniu — z powońi woj- 


: ny — jest obecnie czynnych okolo 800 Kółek, - 
-gdy przed wojną było ich 1,200. W ciągu osta-, 
| tnich 9 miesięcy odbyło się z górą sto zjazdów | 


okręgowych, 16 kursów, dokonano mePeRGIE" 6. 


Obecnie czynnych jest 40 instruktorów, po- 1. 


[| między nimi 9 specjalnie ogrodniczych. 


Na posiedzeniu zarządu ómawiano sprawę.. 


| utrzymania instruktorów okręgowych. Wyra- | 
| żono nadzieję, że funduszu na ich utrzymanie 

| dostarczą sejmiki powiatowe, które dotychczas 

| zaledwie 3% swoich budżetów przeznaczają 


na cele rolnictwa. Przyjęto budżet na r. b. w 
sumie 98,000-marek, oraz projekt regulaminu. 


| RER woz i; zer okręgowych. 


—B. F, 


8 


Rada Stanu. 
Prace przygotowawoze do przeprowadz 
nia poe a > Rady stanu ukończono. 
w enia terminu. wyborów d 
momentu ich Arzeptowadzónia pozostawiony 
będzie pewien czas na przygotowanie się sej 


kres wyborczy trwać pokae ĉo najmniej dw. 


W tych okręgach na KA W któr j 
wybory. wskutek :zapowiedzianej. opozycji le 


nować członków Rady stanu. ` 
- Wobec cza liczba nominowanych człon 


urzędu i przedstawi 


ale niefortunnie i 
/ dzone, 


-2 z łódzkiej. 


znacznie wziosła, licznej. rzeszy 


czenie odpowiedniej opieki ad 


ny, nie wyłączająć » ] 
i wieloletnich. lek 
miejskich, aby. 


swoje dyplomy. 7 


Zarządzenie to, słuszne w. 


> 


Mniejszych 
„podezas, gdy 


oburzylo wy 
li medycyny i 


śe, 


Warszawy z dnia 3 grudnia. 1817 r. dr. X. X, 


ma wpłacić do kasy. miejskiej w ciągu trzech 
dni od daty otrzymania niniejszego mk. 10. 


kary za wykroczenie przeciwko przepisom 0 
meldowaniu się w Urzędzie zdrowia. W razie 
zaś nie zapłacenia Ww 
podlega karze aresztu w ciągu 2 dni 
Czy. to .zawiadomienie.o karze poskutkui- 


1%. 


je — nie wiemy. Mamy jednak wrażenie, że 


w danym razie mocno przeholowano. 


Przybycie biskupa. 
Onegdaj, jak donosi „Polak Katolik“, za- 


witał do Warszawy z Sejn J. E. Biskup Karaś. 


Dostojny gość mieszka w seminarjum. W dro- 
dze do Wanszawy J. E. zwiedził dwa dekana- 
ty swej djecezji. Wracając do Seja, zwiedzi 


dwa. inne dla rozpoznanią obecnego ich stanu. | 


` Ustąpienie magistratu. 


Brzewłokie i długoirwałe obrady komisji 
a e, ztożonej z przedstawicieli 
Rady miejskiej i magistratu, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. Jak wiadomo, ciało to 


, skonstruowane. zostało na życzenie Rady miej-. 


skiej celem osiągnięcia porozumienia z powo- 


| du postanowionej przez magistrat rezygnacji. ] 


Napróżno dr. Zawadzki starał się przeko- 
naé ie magistratu, 


w myśl życzeń „Koła narodówego', 
jacych do tego, aby stanowiska ławników by- 


ły dobrze platne — zastępca prezydenta p. 


Drzewiecki kategorycznie oświadczył, że ani 
on sam ani ławnicy rezygnacji swej nie cofają 
i proszą usilnie Radę miejską o możliwie spie- 
szne, najdalej w ciagu miesięca, dokonanie 
nowych wyborów, ponieważ dalsze przewieka- 
nie istniejącego stanu rzeczy wytwarza atmo- 
sierę niezdrową, w skutkach swych dla inie- 
| resów miasta szkodliwą. Decyzja ta ma być 
przedmiotem rozpraw na najbliższem posie- 
dzeniu Rady miejskiej. 


| Żydzi w Radzie Stanu. | 


Prasa żargonowa zaznącza, że na 110-ciu 
członków przyszłej Rady Stanu ma być 45 z 
wyborów. War szawska Rada miejska wybie- 
rze 6z 5 kurji i 2 z 6-ej kurji; łódzka—3 z 5 


| kurji i2 z 6-ej; łubelska 1-go. Żydów ma być 


14, w czem 1 z warszaw: siej Rady miejskiej, 
Najstarszy wiekiem rabin war- 
szawski zasiądzie obck 6 biskupów; 1 żyd bę 
„dzie z sejmików powiatowych okupacji at 


"słtrjackiej; pozosiali żydzi będą mianowani. 


Z Wisły. 


dną stopę. Woda w dalszym ciągu zwolna o- 
pada. Wodomiar pod mostem Kierbedzia 


„wskazuje 10 stóp. 


Z poriu czerniakowskiego wypłynął wczo- 


: raj przed południem pargstatek, który bez ła- 


dunku podążył w dół rzeki. 7 dołu . Wisły 


k „| nadpłynął holownik parowy, który zatrzymał 
{się przed komer 


rą celną, 
Na środku Wisły pojawili się na łodziach 


-i 4 Piaskarze, wydoby” wający piasek. 


Na. wpisy dla studentów. 


kai arozi wi z W: 


2 n 


wa, żeltow iwer jaa zwróci 
głównej opiekuńczej. z gorącą p 


yi sia Ar ac ZA 


d (Jasna 82), bądź do redąkcyj i pism. 


em walki z. pokątnem | 
wziął rewi izję dyplomów. po 


swej. treści, | 
bezwzględnie przeprowa- 
rzedstawicie- 
mniej znani i 
-d młodsi lekarze zastosowali się do polecenia. | 
| urzędu — oni je zignorowali. . w 
i Miało to ten skutek, że kilku lekarzy. 
| warszawskich oirzymało w tych. dniach od. 
(biura kar adminisiracyjnych magistratu m. 
4 stol. Warezany następujące „zawiadomienie 

© karze”: - . g ; 
„Zgodnie z dec z ja prezydenta m. stol. 


terminie powyższym, 


aby wytrwali na 
4 swych stanowiskach do czasu zmiany statutu, 
zmierza- 


"W. semes Arze PE lioa ba pot trzebują- 


: Fa 


5 pźzazykić należy bądź A R. a. o 


z Odesy do Warszawy. 


. W tych dniach przybył do Warszawy z Odesy 
a de prasy Żargonowej — kupiec żydowski, 
a | który ewakuował się na 10 dni przed zajęcien 
„Warszawy przez. niemców. Opowiada on, że tydzień 
„czasu „podróżował między okopami rosyjskimi 
| Razem z nim uzyskało pozwolenie powrotu. przez 
front 2,000 mi jeszkańiców Polski. Do Łucka. jechali 
koleją, siad do Rożyszcez końmi. | 
W Odesie, jak on opowiada, niema. wósle bise 
lego pieczywa. Chieb jest bardzo drogi. Funi her. 
bały kosztuje 12 rubli; tuzin nici Nr. 1000 kosztu 
-Je 100 rb. Pieprzu weale niema. Para skarpetek z 
rb. Towary łokciowe i kalosze otrzymują się za 
kartkami. Para kaloszy ÓW kosztuje 7 rb. 
„bez kartek 40 rb. o 


"Ze straży ogniowych. | 
Komunikują nam: Odezwa, wydaną przez 
komemdanią straży ogniowej do szeregowców 
przy przystąpieniu do pracy, wywarla ten sku» 
tek, że szeregowcy uznali swoją winę wobeć 
społeczeństwa i zwierzchności, co się wyraziło 
„w szeregu odezw zbiorowych, nadesłanych na 
ręce komendanta straży, 


"Egzaminy aptekarskie. 


Egzaminy na stopień pomocnika aptekarskiega 
| rozpoczną się w dniu 4, marea. Podania wraz g 
dwiema fotografjami, świadectwem z odbytej 3-lei= 
niej praktyki, poświadczonem przez lekarzy po- 
wiatowych, metryki wnosić należy do 1-go marce 
włącznie, do wydziału medycznego, plac Saski nk, 
6, wejście I, pokój 26, w godzinach popołudnio 
wych, od 4-6. 

Egzaminy na stopień drogisty rozpoczną się 7% 
marca. Podania z dwiema folograljami i świadec: 
twem z odbytej 5-letniej prakivki, poświadczonem 
przez lekarzy powiatowych odnośnych powiatów, 
metryki, jako 21 lat ukończył, również w powyże 
szym terminie watosić należy do tego wydziału. 


Zebranie plenarne R. G. 0. 


Dnia 3 lutego r. b. w siedzibie R. G. O. (Jasna 
82) odbędzie się peine zebranie Rady Głównej O- 
piekuńezej wraz z delegatami rad 'op. , prowincjoe 
nalnych. Porządek dzienny obrad obejmować be 
dzie między innemi, sprawozdanie z działalności R. 
-G. O., ustalenie budżetów, kooptację kr. ŻÓLIOW: 
skiego na czionka prezydjum R. G. Q. 


W Stow. polskiej demokracji. 


Dziś o gocz. 8-ej wieczorem wygłoszone zosta» 
ną w lokalu Stronnietwa polskiej demokracji ul 
. Sienkiewicza 4, reieraty: „Po mowach kanelerzy* 
p. B. Lutomskiego i „ów esija agrarna w Rosji" P- 
Å. Humniekiego. 


Zjazd rzemieślników żydowskich. 


Po porozumieniu pomiędzy przedstawicielamł 
rzemieślników żydowskich w Warszawie i Łodzi 
postanowiono urządzić zjazd tychże w Warszawie, 
lecz przedtem odbędzie się koniereucja przygoto- 
waweza w Łodzi. Komisja organizacyjna zwróciła 
się już do innych miast w tej sprawie. Zjazd propo- 
nowany jest na 24, 25 i 26 luiego. 


Samobójstwo studenta. 


W domu nr. 38 przy uł. Wielkiej otruł się 
- kwasem karbolowym student kursów agronomicz 
nych, 21-ieini Bronisław Szmakieier. 
Lekarz Pogolowia stwierdził śmierć. 


Z żałobnej karły. 


= Ś. p. Stefan Giller. 
| W niedzielę zmarł w Opatówku, gdzie t 
wczoraj został pochowany jeden z estalnich A 
nów roimantyziia, poeta Stefan Giller, pisujący pod 
pseudonimem Stefana z Opatówka. l 


JAER 


g Większych rozmiarów poemat jego p. t. „Krót- 
kie curriculum vitae Matyjasza, co zwan był Ko 
beźńikiem na wilezej ustroni, wedle słów pewne 


i | go starego iradytora w rym ujęte i światu przed- 
Wczoraj poziom Wisły obniżył Się © je- | 


slawione“, wyszedł w Poznaniu 1861 r. Nadto „Na 
| cześć Kopernika“ i „Drogi nowe“ (1877 r.). 
, Wiersze ulotne drukował w pismach per jody 
| eznych. i 

Zmarły. urodził się w 1838 r, a więc in 
lat 85. . 


S. p. dr. Arkadjusz Fórtkiewicz. 
Zmarł w Płoeku, zaraziwszy się tyfusem 2 | 


mistym od pacjenta ś. p. dr. Arkadjusz Fórtki 
„Milcz, lekarz pow iatowy: 


| Zmarły pełnił czynności lekarza pow. zaledwie 
„cztery miesiące, po ukończeniu odpowiednich kur 
sów w Warszawie, gdy oto padł ofiarą cbowiąz 
4 ku, przeżywszy lat 35, a więc w kwiecie wieku. 


POPADŁ yz, 


| Wacław Sowiński, lat 47, zmarł 29 b. m. Nabo- 
> żeństwo żałobne jutro o godz. 10 rano w dolnym ko 
| ściele Zbawiciela, poczem eksportacja ua Powązki 


Karol Kosmow ski, lat 62, zmarł 28 b. m. Nabo- 
żeństwo żałobne jutro o godz. 10 rano w kościele 
: ŚW. Jana, pacz "m essportacja na Powązki. 


Laura Alet sandra Żebrow ska, lat 6 m. 2; A 
R 36 b. m. Eksportacja z, domu, ehy booke. 16, 
| dziś © godz. i 2 popol na Powązki, | - 


dsarblam. ` 


przystąpiono do głosowania. 
W rezultacie uchwalony został wnio- 
sek radnych Dobranickiego i prof. Szwej- 


cera, aby ogłoszenia zamieszczane były i | 
w prasie żargonowej, lecz w języku pol- | 


skim. | a= 
„Następnie przystąpiono do rozpat- 
rzenia interpelacji nagłej w sprawie uni- 
'knięcia konfliktu między magistratem a 
robotnikami miejskimi przez uwzględnie- 
nie ich żądań, T 
W sprawie tej wyczerpujących rze- 
czowych wyjaśnień udzielił pierwszy bur- 


mistrz inż. Skulski, stwierdzając, że cały | 


szereg żądań większości robotników, jako 
słusznych i logicznych, będzie można uw- 
zględnić. Sprawę należy traktować spo- 
kojnie. żę A 
Zabierają głos radni: Kaczmarek, 


Wolezyński, Szybiłło, Harasz, Pokorski, 
Holenderski, dr. Konie, prof, Remiszew- | 


ski, Lichtenstejn i Kaffanke. 


Zatwierdzono przyjęte przez magi- | 
| mówców. Zebrani, mając na uwadze, iż 
(sprawa polepszenia ich bytu, pomimo dwu- 
krotnie stawianych żądań, dotychczas jest 


strat żądania robotników, niektóre wnio- 
ski członków, jako dezyderaty, przekaza- 


noymagistratowi, inne zaś poszczególnym | 


komisjom. | 
Po załatwieniu jeszcze niektórych 


spraw. posiedzenie zamknięto o godz. 10 | 


min. 10 wieczorem. 


z komisji R ady Miejskiej. 


Na posiedzeniu komisji pojednawezo- 
wyborczej przy Radzie Miejskiej wybrano 
prezydjam, składające się z ks. prałata 
Albrechta, jako przewodniczącego, p. Bu- 
dzynera, jako zastępcy i p. L Triebego, 
jako sekretarza. A 


Z magistratu. j da. | 
Pierwszy burmistrz inż, L. Skulski 


wyjeżdża dziś-na dni kilka do Warszawyą 
Dzisiejsze posiedzenie magistratn nie od- | 
będzie się zatem i zostało odłożone do | 


przyszłego poniedziałku. 


Miejski wydział statystyezny. 


W poniedzialek odbyło się posie- 


dzenie komisji statystycznej przy magi- 
stracis m. Łodzi. Pan Krasuski refero- 


wydziału statystycznego. Przedstawiony 


wie sprawozdań tygodniowych, uchwalono 
drukować następujące zestawienia: 1) do- 


tyczące ruchu ludności (zgonów, urodzeń 


i ślubów) z podziałem na wyznanie, płeć 
i grupy wieku; 2) dotyczące przyczyn 
śniierci podług okręgów, wieku i płci; 
8) dotyczące ustalonych zachorowań—na 


choroby zakaźne, podług okregów poli- 


cyjnych, płci i możliwie wyznania; 4) do- 
tycząea ruchu chorych w szpitalach, z za- 


chowaniem w tym ostatnim wypadku sy- | 


atemu kartkowego, zastosowanego już 
przez min. spr. wewnętrzych względem 


wszystkich szpitali; 5) dotyczące komite- 
tu tanich kuchni; 6) dotyczące iłości by- | 
dia, wydzielonego dla ludności cywilnej 


miasta, oraz ilości chleba i mąki, rozda- 
nej za pośrednictwem komitetu rozdziału 
shleba i mąki. s ŚŚ 

Jednocześnie 


| e 
handil 


rozdzielcze, w szczególności przez sekcję 


numiewa. wydział zaprowiantowania i ko- 
miief ruzdziału chlebai maki w celu orjen- 


araz w celu zachowania danych dla przy- 
echon nnblikacji. >. 


PRO, gk 
* sa: 


„odpowiadającą w 


sprawę dotychczasowej działalności 


czyć się ułgami na korzyść 


gja wraz z 
| wystarczyć nie może, | 
postanowiono zbierać 
Aane, dotyczące cen produktów w wolnym 
u icen, ustalonych przez instytucje | 


wania się co do warunków rynkowych, | 


« sprawozdaniach miesięcznych po- | 
„wiano publikować zestawienia, doty- | 
pierwszych 5 punktów sprawozdań | 


delegacji niesi 
tepnie omawiani 
ziatu- statystyczne 
t nie tylko działaln 


ycia miejskiego. 
1 zdobycia materjała 
ży zebrać dane stat 
zystkich zakładów dovroczynnycć 
ali, aptek, ruchu kolejowego, bi 
publicznej, widowisk publicznyc 
koncertów it. p., kooperatywi t. 
leży organizować ankiet 


w 


Z wydziała budowlanego. 


| Wydział budowlany zezwolił na rozbiórkę 
starych budynków drewnianych: E. Kaufmana, 
ul. Sfarka'4; M. Hejimana, ul. Nowo-Projektowa- 
na 11; R. Marczewskiego, Towarowa 25 1 A. Bar- 
 ioszewskiego, Zarzewska 35. ; 


Los pracowników aptak, 

_ Na ostatniem miesięcznem zebraniu 
pracowników aptek, na porządku dziennym 
były jedynie obrady nad kwestją żądań 
poprawy msterjalnego bytu pracowników. 
W dyskusji zabierało głos przeszło 80 


przez pracodawców ignorowaną, większo- 
ścią głosów postanowili wystąpić publiez- 


nie z memorjałem treści następującej: * 


Do panów właścicieli aptek! 

„Zarząd Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy pracowników aptek m. Łodzi, stojąc 
na straży interesów wszystkich pracowni- 
ków, zwracał się dwukrotnie w ciągu woj- 
ny do panów z propozycją polepszenia 


bytu wszystkim pracownikom. | 
Propozycji tej nie stało się zadość, 

| nie bacząc na obietnicę, jaka dana była 

w swoim czasie naszym delegatom w tej 


sprawie. Zaznaczono mianowicie wtedy, iż 
żądanie polepszenia bytu pracownikom w 
obecnych czasach jest zupełnie zrozumia- 
łem i słusznem. Jakkolwiek w dwóch lis- 
taeh do nas jest mowa o jakiejś podwyż- 


| ce pensji, przyznanej nam na zebraniu 


Stowarzyszenia właścicieli aptek, jednak 
ze względu na jej nikłą wysokość, nie 


można tego brać. na serjo. Poza tem, w 


praktyee, owa uchwała w niektórych miej- | 


scach wcale w czyn wprowadzoną nie zo- 


| stała, a w innych—nie zupełnie ściśle. — 
przez p. Kkraesuskiego projekt regulaminu | 
ia wydziału został zatwierdzony. W spra- | 


A choćby i tak było, to kilkunastomarko- 
wa podwyżka pensji, jak śmieszną być 


musi wobec ogólnej obecnej drożyzny! — 
I to miało miejsce wtedy, gu właściciele. 


aptek poruszali wszystko, aby zabezpie- 
«sich inte- 


resów, wychodząc z założem: iż są w 


| posiadaniu instytucji, która zwie się „ap- | 
teką“. AE 


I ulgi te dawano, aby nie utrudniać 
pracy w aptekach, a właściciele przecież 
z ulg tych wiele korzystali. — Należało 


więc odpowiednio do tego pomyśleć i o 


pracownikach. Na przypomnienie zaś o 


tem ze strony pracowników, odpowiedzia- 


no kilkunastomarkową podwyżką. 
Biorąc pod uwagę nieznaczne wyna- 


grodzenie, pobierane- przez nas przed 


wojną, nie będzie dziwnem, iż owa pen- 
podwyżką, obecnie na życie 


Takie lekceważenie ze strony właś- 
cicieli aptek zagrodziło nam drogę do 
bezpośredniego zwracania sia do nich i 
zmusza nas do publicznego wystąpienia 


| z powtórzeniem propozycji. 


Proponujemy ustalić normę pensji, 


zabezpieczającą życie pracownikowi ap- 
| tek, które—jak niewiełe innych instytu- 


cji podczas wojny —— tę wojne w słabym 
tylko stopnia: odczuwają. 
O Mamy nadzie 


i, Iż konkretną odpo- 


wiedzią będzie wypłacenie pierwszei, po . 


ymaganiom czasu, nie 


„też stracił znaczną sumę. 


ote, d. 2 lste 
eśnie zgasłej 


tym liście, odpowiednio podwyższonej 


pensji, gdyż właściciele aptek dość juź 
mieli czasu, aby w tej sprawie poroza- 


mieć się i nad nią zastanowić”. 

Z Tow. badań nad dziećmi, 
Wczoraj w sali kursów pedagogicz- 
nych przy ul. Dzielnej 44 odbyło się po- 
siedzenie członków Towarzystwa badań 
nad dziećmi pod przewodnictwem d-ra 
Mikulskiego. Wobec. przepełnionej sali, 
wygłosił niezwykle interesujący odczyt 
dr. Bterling-Okuniewski. Tematem wykła- 
du była: „Psychologja rysunku dziecka 
ludów dzikich, człowieka pierwotnego i 
porównania filogenetyczne”, Mówca w pół- 
toragodzinnym wykładzie zobrazował przed 
słuchaczami charakterystykę rozwoju ko- 
jarzeń i fantazji dziecka czasów zamierz- 
chłych i sposoby wyobrażania tychże w 


pierwotnym rysunku i rzeźbie. 


W dyskusji dr. Mikulski uzupełniał 
wykład własnemi spostrzeżeniami z psy- 
chologji dzieci. | 
Organizacja nacjon. szkolv. żyd. 
„Lodzer Tageblatt“ donosi, że komisja or- 
ganizacyjna centralnego związku żydowsko-nacjo- 


ra'istycznych szkół średnich w Polsce opraco» | 


wała już ustawę związku i przesłała ją władzom 
odnośnym do zatwierdzenia. OJ 
| ‘Teatr Polski. 
Dziś premjera świetnej krotochwili 
w 3 aktach M. Ucala i M. Fernera, p. t. 
„Zmęczony Teodor“. | | 
Sztuka ta cieszyła się dażem powo- 
dzeniem na wszystkich scenach niemie- 


ckich, a w zeszłym sezonie grana była 
z dužem powodzeniem na scenach kra- 
_kowskiej i lwowskiej. Krotochwila Ucala 


i Fernera posiada tyle humoru, że pobu- 
dza publiczność do nieustannego śmiechu. 
Giówne role grają pp: Klońska, Morska, 
Sachnowska, Wierzejska, Frączkowski, 
Powołański, Staszewski, Trzywdar i Tar- 
takowicz. Reżyserję prowadzi p. Frącz- 
kowski. i 


REPERTUAR l 
Gywartek, d. 31 stycznia o godz. 7 i pół 


| wiecz. premiera „Zmęczony Teodor“, kroto- 


chwila w 3 akt. M. Ucala i M. Fernera. , 
Piątek, dn. 1 lutego o g. 7 i pół wiecz. 
„Zmęczony Teodor". | s 


"Sobota, dn. 2 lutego o godz, 8 po poł. | 


po ten. pomul. „Nasi naiserdeezniejsi*, komedja 
l 


w å akt W. Sardou.— Wieczorem o godz. Ti pół 


Hamlet“. 


Niedziela, dn. & lutego e godz. 3-ej | 


po poł po cenach popularn, „Złoty wek rycer- 
stwa", komedja w 3-ch aktach Ch. Marlowe'a,— 
Wieczorem o godz. 7 ipół „Zmęczony Teodor". 


ŚSprzeniewier'enie i samobójstwo. | 


Onegdaj popołudniu w mieszkania 


rodziców swych na Rokieiu powiesił sie 


35-letni Seiler, kasjer łódzkiego oddziału 
Ryskiego banka handlowego. 


też nie odesłał kluczy od kasy, wzbudziło 
to odrazu podejrzenie. Dokonana wczo- 


Taj rewizja kasy wykazała na razie brak 
i Sprzeniewierzona | 
suma nie została jeszcze jednak ustalo- | 


kilku tysięcy marek 


na. Stanowisko kasjera w banku ryskim 
Seiler zajmował dopiero od wybuchu woj- 
ny, do tego czasu zaś był kasjerem ro- 
syjskiej „arteli“. Jak się zdaje, Seiler 
ostatnimi czasy grał w karty, 
Pozustawił 
Seiler żonę i troje dzieci. W przeciągu 
niespełna trzech tygodni jest to już trze- 


ci wypadek wykrycia większege sprzenie- ; 


niewierzenia w Łodzi. 


. Z sądów. 


Królewsko-nolski "sań okresowy psd BTZE- 
wednctwem sędziego Rafala Kemrnera, wobec 


„fowarzysza prokuratora Wł. Dicssteina, rozna» 
trywał na ostatniem posiedzeniu straszną w szcze» 
„gółach sorawa a 8 Lo E 


o zamordowanie dziecka. 


„Na ławie 'skarżonvch zasiedli: 20-letni Ba- 
(rek Kutner, Lcraiza Breifsteinówna, lat 19, aku-- 


szerka Mara Cślibers, 385 lata 23-ieinia Ida Pia- 
sceka. Akt oskarżenia rarzusał im zabójstwa 
noworbaka, przestępęgya przewidziane ŚŚ 461 i 
BI rsa ked. karn. motnosti è > rsio- 


ono na śledztwie, a w zarvsach, potwierdzone roz | 
„raw -' zedstawiała sie nastęnyjace" 


KTOS RCA l E rew aiaee a OREW TAAA EAA EO O OEE EW a ŻE M 


go r. b., jako w pierwszą bolesną rocznicę śmier- 


znajomych, Stowarzyszenie skautów i koleżanki 
aS za Wea Stroskani rodzice i brał, 


Wobec te- | 
go, że, nie uprzedziwszy nikogo, Seiler 
już od rana nie przybył do banku, ani | 


przyczem. 


bowej 


rzędnik. 


| (7 aleja X 
zapraszają krewnych, 


-W niedziele, dn, 16 września r. ub., około 
godz. 12 w południe dozorca cmentarny Hersz 
Karp przy pomocy przechodniów zatrzymał i 
oddał w ręce policii Berka Kutnera, który usiło= : - 
wał ukryć w krzakach cmentarnych popałonego 
trupa noworodka i został zauważony przez mo- 
dlących się na cmentarzu izraeliłów. Wszczęte . 
przez policję dechodzenie ustaliło, że matką pod- 
rzuconego trupa jest 19-lctnia robotnica Breit- 
steinówna, żyjąca nieślubnie z wymienienym © 
Kutnerem. ARA : 
Badana w policji matka opowiedziała jes. 
dna ze znanych, ala mimo to wiecznie wstrzasa- 
iących tragadji życiowych. Pod wpływem wsty= 
du i obawy uciekła ena z domu rodzicielskiego | 


do mieszkania Kutnera. Dnia 11 września r. b., 


czując zbliżające się rozwiązanie, zwóciłą się 
o pomoc do akuszerki Goldbergowej i ta pora- . 
dziła jej unicestwienie płodu przed narodzeniem. 
Zastosowane środki nie dały jednak oczekiwa-= 
nych rezultatów, sprawiając tylko okrutne bóle, 


| które matka. znosiła cierpliwie, obawiając się 


zakażenia krwi, o którem opowiadała jej Golde 
bergowa i zawezwana de pomocy „Specjalistka”, 
niejaka Ida Piasecka. W nocv na 14 września: 
dziecko przyszło tna Świat żywe. Na skutek nas . 
kazy- Goldbergowej noworodka nie kąpane, nie 
karmiono i pozostawione bez opieki. Obydwie - 

pomocnice orzekły wówczas, że dziecko żyć nie . 
może. Powstała myśl, aby dziecko spalić, eo, 

też Piasecka usiłowała uczynić podczas nieobec- ` 


"ności Kutnera. Gdy Kutner nadszedł i groził za- 
„wezwaniem policji, Piasecka błagała go, aby jej 


nie gubił. Goldbergowa również robiła Piaseckiej 
wymówki. | | | 

Kutner przyznał, że jest ojcem dziecka, 
zeznał on najpierw, że przyszło Ono na świat 


1 mieżywe, a potem zmienił zeznanie i oświadczył, 
| że nie karmione noworodka z namowy Golds 
i bergowei. Przy usiłowaniu spalenia trupa nie 
| był obecnym. 


Chciał on pochować dziecko, lecz 
Piasecka odwiedia go od tego zamiaru. Gold- 
bergowa twierdziła, że wypełniła wszystkie obo- 
wiązki akuszerki. Do spędzenia płodu nie na- 
mawiała, a O sgaleniu nic nie wie. Piasecka 
oświadczyła, że Goldbergoewa przyrzekłaą jej za 
pomoc przy spędzaniu płodu 35 rb. Breitsteino- 
wa i Kutner chcieli po urodzeniu zgładzić dziee- 
ko. Na dziecku leżały poduszki, 2 gdy Piasoce. 


| ka je zdjęła, Gołdbergowa miała się odezwać: 


„Pani mi cały interes zepsuła", 


Rzeczoznawcy orzekli, że dziecko urodziło 
się żywe i żyło 12 godzin. Było wogóle zdolne 
do życia, sle wymagało troskliwej opieki. Roz- 
szerzone Żyły i znalezione w ustach kawałki 
waty każą przypuszczać, Że dziecko nie umarło 
śmiercią naturalną. Nie jest wykłuczonem, że 
dziecko, jeszcze żyjące, włożono do pieca. 

Prokurator reasumuje rozprawy, popiera 


| w całości oskarżenie i żąda surowego ukarania 


wszystkieh podsądnych. , l 
Obrońca Breitsteinowej i Kutnera, adw. 
przys. Piotr Kon, roztoczył przed sądem wstrząe 


-salący obraz psychiki kobiecej podezas porodu. 


Obawa i wstyd przed opinią publiczną walczą 
z uczuciem macierzyństwa i ukochania swego 
dziecka. W danej sprawie spędzenia płodu nie 


było. Zabiegi czyniono z namowy Goldbergo- 


wej. Spalić dziecko chciała Piasecka, Ale Breit- 


| steinowa, widząc to, wszczęła alarm. Sąd musi 


wiiknąć w psychikę biednej matki i uniewinnić 
nieszeżęśliwą. Co się tyczy Kutnera, to może 


| on być jedynie karany za usiłowanie pochowania 


trupa w nieodpowiedniem miejscu. Inne prze: 
stę?stwo nie zostało mu dowiedzionem. 

Sad, po dłuższej naradzie, skazal Kutnera 
sd $ miesięcy wiezienia, Piasecką na 8 miesięcy, 
a Goldberzową na 6 miesięcy więzienia, Kobie- 
tom zaliczono więzienie Śledcze. Breiisternową, 
matkę nieszczęśliwego dziecka, uniewinniono 


TERESET 


 PABJANICE. 


Wydział zdrowotności publi- 
ermaj. W ubiegłym tygodniu w miej- 
skich zakładach kąpielowych wykąpano 
i odwszono 38 wieżniów, 12 żebraków, 
220 osób cywilnych. Dezyniekowano %4 
mieszkania. Z kąpieli akc. tow. Krusche 


| i Ender korzystało w tym czasie 938 o- 


soby i z „mykwy* żydowskiej 580 osób. 
Wypłata rszorwistek. Jutro w 


| sali Towarzystwa sportowego przy uliey 
; Bocznej 


od godz. 10 do 12 w południe 
odbędzie się wypłata dla rezerwistek. 


| Węgiel. Do bieżącej karty chle- 
są dodawane kwity na korzeć 
węgla, | KO | 

„Więcej łóżek. Magistrat posta 
nowii powiekszyć liczbą łóżek w szpitalu 
miejskim dla zakaźnych chorych, oraz w 


domu izolacyjnym. 


- Uporrządkowanie. W najbliższym 
czasie magistrat przystąpi, do uporządko: 
wania pozostałych po wyjeźdźie władz 
rosyjskich aktów dawnego magistratu, 
eraz archiwum miejskiego. Do czynności 
tej będzie zaangażowany specjalny w 


| Komunikat : niemiec re 
(wieczorny). ` _ 


Berlin. (Urzędowo). Wielka Kwatera. 
| Główna donosi 30 stycznia (Wieczorem: 


Z terenów walk nie doniesiono. 
nowego. Sp l 


Komunikat anstrjaoki. 
Als 
„walki toczą się. w: dalszym ciągu. Na po- 


szarze Morte Sisemol rozchwiały się. 
wszystkie ataki włoskie z wielkiemi krwa- | 
wemi stratami, Monte Gi val bella Cel | 
del Rosso po bohaterskiej. obronie i za- 
eietem zmaganiu się musiano pozostawić: 
siłom  nieprzyjacielskim, nadslągającym: 
w soraz większej liczbie. 


` Szef astabu.g generalnego. 


E zustrjackie] idel państwowej, 


Wiedeń, 30 stycznia, (T wł.). „Frem-- 


nowi ono doniosły sukces austrjackiej idei | 
państwowej, oraz że czesi zostali w danym | 
razie izolowani, w dalszym zaś ciąga pi- | 


nie Ro echa. 


2 parlarentu "inrilii - 


w Sofja, 80 stycznia. (T. wł.). Sobranja | 
Gatęnrskie podjęło znowa działalność. 
Stronnictwa opozycyjne złożyły szereg | 
interpelacji, dotyczących stanu rokowań 


będ na które prezes ministrów | 


qonis odpowiadał w środę. 


„Pod opiekę Kiener. 
| fótaktólw.- 80 stycznia (T. wł). 
ŚBzłockholms Tidningen* donosi, iż dele- 
igacja, złożona z trzech wybitnych człon: 
ków szlachty estlandzkiej i inflanckiej, 


l rowskiemu, 


| konstytucyjne „przedstawieielstwo kraju, 
komunikuje niniejszem, że Inflanty i Est- 
landja są samodzielnemi i wstępują w 
awe prawo do zawierania umów wszelkisgo 
ródzaju z innymi krajami. 
_kłaracji powiedziano: 
chy obalonego samowładztwa, i liczne 
zamachy na prawa kraju, jakich dopusz 


fant są wobec tego zmuszeni do. obej- 
rzenia się 7a, „obroną po za granicami 


cję dla prawa. Dlatego też szlachta Est- 
. dandji i Inflant pestanowiła prosić o po- 

mac państwo niemieckie. Pragnie oną 

zawiadomić o tem przedstawicieli rządu 
. rosyjskiego w tym samym ozasie, gdy. 
uchwała powyższa będzie. owcę "FB 
-ovi „ziemiach smi, kę 5 


"Zakończenie straj sja a wl rim 


 Mafryt, 30 stycznia. GH: wł. > 
w ROGI należy uważać za załatwion 
Nie trwał om nawet dnia caleso 
śmiey Norymbergji i Fürthu, kiir 
„ niedziałek przystąpili do. 'bezroba: 3) 
_atanowili „przystąpić znów. de prac. 2 
wtorek- adr. i Środę rano, R 


MOT. 
w po- 


a ty 3o Bessar bjii 
ms kolemnami na a Ri 


Wiedeń. Urzędowo donoszą dnia 30 | 


W końcu de- | 


kraju, ażeby zapewnić sobie tam gwaran- 


BI dwie 14 wiorst od Kiszyniowa i 88. 


'.|rumanów i ukraineów. U dolnego bi 


| kończyły się zwycięstwem rumunów. "Mo- 
„Elizabeth został nieda- | 
| leko Kilji zatopiony n Swa l 
7 -| bito 93 OE. 
-| Wyjąwszy poległych i 7 rannych w Lon- 
4 A mie nie wyrządzono strat żadnych, Szko- | 
(Em. | 7 
| Doniesienie Pet. Ag. Telegr. „Dwadzieścia 


"4 nitor rumuński 


Na ylaikowzgóram Aiako ciężkie | 


łudniowym. zachodzie od Asiago i na ob 


gpi O. 


denblatt", omawiając wczorajsze głosowa- | 
nie w sejmie austrjackim, orzeka, iż sta- 


sze: „Dzień wczorajszy nie był straconym, | 
gdyż "wykazał on, iż hasło wee RÓ 8 


dorączyła wczoraj przedstawicielowi rządu | | 
„maksymalistycznego w Sztokholmie, Wo- Í 
deklarację, która głosi, iż | 
szlachta Inflant i Estlandji, stanowiąca | 


czał się rząd republikański Rosji, wtrą- | 
ciły kraj w sytuacją rozpaczliwą i ode- > 
brały mu możność umocnienia swego sta- S 
nowiska, Przedstawiciele Estlandji i In- | 


| Usnnięto dotychczasową ukraiński 
j nistraeję "miejską «w Odesie; 
„| miasta Kersczwenko został _sresztow: 
„| Makgymaliśoi stanowią powy komitet - 

` jj dowy, obejmujący  żylka przedstawi: 
„proletarjatu. 


'Giwko Kaledinowi. 


jka m ksymalistyczn 
17h ają. się. Tapih w odleglośeť 


Odesy. Sily- operujące : w- kie 


Qdesy, rozporządzać mają silną arty 


Komeng 


Komitet ten ma za zad 
obronę Odesy. przed zjednoczonemi sił 


Dunaju bitwy, stoczone przez okręty, 


maksymalistów. 


Bunt kozaków: dońskich 


Petersburg, 830- stycznia. 


przerwy przy p 
| niebie i ciszy ^ 
łówy był silńy. f 
zynowych. „trwało. 


59 6 kobiet i 17 dzieci. 


Są niewielkie. 


a a 


pułków kozackich podniosło bunt prze- |. > 


Azę w okolicach .n. Donu. zajęli 


- Poddani szmadzey » w Finlandi i 


szwedzki poczynił zarządzenia przygoto- 


wawcze, ażeby w razie potrzeby wysłać 
tam bezwłocznie okręty, które mają pod- 3 


danych szwedzkich wawie do kraja: 


Powrót króla. 


- Sztokholm, 36 - atycznia,. (T. wł). += 


Król; który od dni kilku bawił w Schonen, 


-Posiedzenie e rady wojennej. kadlisji.. 


Paryż, 80 stycznia. (T: wł.). Pisma 
donoszą, iż do Versailles przybyli Lloyd 


George, Pershing, Douglas Haig, Cadorna | 
| Orlando i wielu generałów francuskich. | 
Posiedzenia rady wojennej koalicji odby- | 
wać się będą w sali hotelu Trianon. Aljan- | 
ci odbyli wczoraj zebranie przygotowaw- 
cze. Rada wojenna odbędzie dzisiaj po- 
| siedzenie oficjalna pad ery | 


Clemenceau. 


„Przerwa W morskiej kommikarji 
- holenderskiej. 


mace: 80 stycznia. (T. wł.) Holen- | 
i zóżskie biuro telegraficzne donosi: 
munikaceja z państwami skandynawskiemi | 


„Ko: 


zostałą chwilowo watrzymana, Środek ten 
| został spowodowany lękiem, że niemiecka 


marynarka zatrzymywać będzie okręty ho- | 
Qe- | lenderskiego trustu zamorskiego, ponie- | 
„Wielokrotne zama- 


waż niemiecki sąd morski uznał towarzy: | 


stwo to za nie dające dostatecznej gwa- | 
rancji, iż przewożone przezeń ładunki prze» | 


znaczone s4 dla Holandji, 


- Zaopienie otretów azgielskieh. 


Londyn, 80 stycznia. (T. wł.). Do- 
qfiesienie Biura Reutera: 
„gielska donosi: Okręt towarzyszący tran- 
'sportoweom „Mechanielan* w dniu 20 sty- | 
-'cznia został storpsdówany, & 
'wyrzueony na brzeg w kanye: angielskim, 
"Okręt został 
"Trzech oficerów i. 10 ludri z załogi zgi- 
|.nełe. 


Admiralicja an- 


nastepnie 


doszezątnie  zniszezony. 


Łódź torpedowa „Hazard" w dniu 


"28 stycznia zatonęła w kanale angielskim 
skutkiem zderzenia, Trzech ludzi z za- 
togi e" przytem śmierć. 


Ba fropia a | 


"Bema, 30 stycznia, (T. wł.) fSrwaj car- 


ska , agencja tolegrakotnś kemanikuje: Po- 
Jieja zuryekska w pustej stodole w Zury- 
chu wykryła skrzynię, zawierającą rewo!- | 


Wery, granaty ręczne I pisma rewelucyj- 


Agencja dowiaduje się z miarodaj- | 
4 AAA: "dródła, iż znajdowałe się ogółem: | 
1102 rewolwery, 50 granatów: ręcznych, | ; 
| pewna jleść amnnieji i pisma arez pro | |. 


klamasje w języku włeskim. Aresztowa- 
po już-4 miechów. * 


tem szpiegostwa, Wa Włos 


„Kozacy. ci postanowi- 1 : > 
li.pochwycić.w swe ręce całkowitą - wła: | 
oni I 
| dworce kolejowe Zwerewo i Lichoje, % | 
| resztując przytem 18-tu ćzłonków organi- | 
ZAL. noone 


iy > ką 4 


| fa 


"Wymienianą stedołę | 
wynajął wieńswnę anarchista włoski Gins | a 
das- | Andrei, który 6d listopada r. ub. znajdu- | 

ka (je się w. więzieniu śledęzam pod zarzu: | g 
| zech za zdra | 
| dę kraje Gino Andrei został skazany in | 
o -|sontumaciam Kiaosźnie) na śmierć, | 


Otiary 
złażońe” w „Godzinie Polskie, 
Na bibijotekę przy Stor: pra o. drogiat. 


Do usnania redakcji. 


-]| 7 okazji zaręczyn p. Rosentałówny z p. | 
|| A Winogradem, Samuelowie Kal ńzcy 4 mk. | 


Sztokholm, 30 stycznia. (T. wł), | 
|z powodu sytuaejt w Finlandji rząd | 


Na bezdomnych é głodnych. 


"Na najbiedniejszych. 


Jan Szenemtan, kelner: restauracji. 
„Vietorła” 10 mk. 


Na tanii kuchnia | 
Szy Górnym Rynku (Nowo-Zarzewska T 


Zamiast kwiatów na 


SPROSTOWANIE. 
Na przytutek dla sierot, 


| powstający przy łódzkiej gminie starózak onnych. | 


Dia pca b p. Maurycero Praszkiera 


| składa na rece pani "e Rosenblatt- Maksy- 


ghan P> 100 mk. 


* 


ref pym wii ia mój" 


(Speaker): 

„„„Nietylka obozy - robotnicze interesują siĘ 
Śrógramem rządu w kwestji robotniczej, ale bars 
dzo szerokie stery społeczeństwa, gdyż spraw” 
ta jest już zupełnie dojrzała. |. 

Każdy z obywateli polskich rozumie trudno 
Sei gabinetu p. Kueharzewskiego w okresie om 
ganizacyjnym, leca nikt nie powinien pozosta. 

wać w nieświadomości, jaki kierunek obecny re: 
prezentuje obecne ministerjum pracy. Nazwiska 
ministra jest białą kartą, nio nie mówi; skład us 
mędniczy ministerjum pracy pozwala wysnuwał 
wnioski, lecz ani jedno ani drugie w żadnym ræ 
gle nie zbliża nas do prawdy. A prawda ta póź 
i wima być wiadoma každemu“. 


Gi (29 stycznia). „Pouczające gi | 


"| „Według Bryce'a odebranie Alzacji i Leta 
 sryńgji przez Niemoy zwało się kiedyś naprawie- 
giem „starej krzywdy“. Ten sam Bryce jako je- 
den z filarów obecnego programu wojennego 
koalicji powtarza zapewne dzisiaj za Lloyd Geor- 
ge'em, że to odebranie i bylo „wielka krzywdą” 
„Ala Franeji. 
„Gdzie prawda? 
Ç Prawdą leży peśrodku. tfre inieresów 
yła i będzie silniejszą, aniżeli język trybum par 


lameaiarnych. Pojawiają się nowe hasła, sswć | 
ideały, nowe frazesy, ale świat pozostaje iwia: - 


tem. I kongres wiedeński zaczynał od dużego pe“ 
łeta w duchu wolności i sprawiedliwości, a skat 


sbaym kompromisem. Nie według więs hast 


l “i ehe NAPA: kiórysh la: 


j. niż AiE i śe 
ynne samoloty an- | 
pastnikami, spowo= | 
| w 08 Potem , 
| rów, żadnych odmak nie noszą... 


: Zamiast kwiatów z okazii zaręczyn p Lo- | 
ci Rosentałówny z p. “Arnoldem WIATA 
| 8 marek. 


hotelu | 
grób b p. Madzi į 
| Landsberger, Markusowie Epstein 5 mk. f 


| ze. względu na położenie w Finlandji, po- | 
| sianowił powrócić do Sztokholmu. -È 


„&azota Poranna“ (29 stycznia). „Z chwi | 


czył się ulegalizowaniem starych krzyma,. nie | 


ało według uidadu ZA” pa wia | 


RE aape kii ! ConA i 
kierki, rzucić <3 sprzedaży trep cenie ność 
malnej*... 
(+ „Kurjer - Warszawski” 
PAL adar (W. Tro 'anowskj): | 
„Urzędnik MRU WWOWYEJ łe,  potząwszy c 
pinistra, a skończywszy ni cotziaiego jase kaw 
<geliście, jest obecnie jśszrawym anachronizmeny 
Zrozumieli to francuzi i dlatego ich urzędnicy 
` wraz z prezydeniem republiki żadnych uuig 


OZ 


Urzędnik każdy, nie wyłączając ministr wę: 


| powinien wiedzieć, iż jest wykonawcą woli ną: 


< rodu i takim tylko być powinien: przycdziany 


w: mondar chciałby snuć dalej tradycja. linie” 


` kratyczne.... 
- — Obowiązkiem przeto osób zajmujących wy 
sokie stanowiska w rządzie, jest nie o mundię . 
rach dla urzędników myśleć, lecz aby urzędy oł 
tadzanę były przez ludzi, duchem obywatelski 
przejętych i odpowiednio wylswalitikowanych”. 


„Przegląd Poranny“ (29 stycznia). „Do 

| my do sprzedania“; 
||. „Jeden ze znanych pośredników zapewni 
że ma około 200 domów mniejszych i większych. 
do., „sprzedania: „na dogodnych warunkach“, lec 


Z okazii zaręczyn p, Loci Rosentalówky |. M zupełnie nie może znaleźć nabywców. 


z p. "Arnoldem _Winogradem, zamiast kwiatów ia 
| Mara i Helena Rubinówny 4 mk, 


Domy, o których mowa, położone są nę 


3 krańcach miasta, za rogatką wolską i na Pras 
dzę; 


"Przy ul Ogrodowej znajduje się dom, ka 
rego nikt nie chcę kupić nawet... za darmo! Dom 
ten obeiążony sumą długów od lat dwóch nić 
daję ami grosza dochodu, tak, że właściciel nieś 
ma środków na utrzymanie stróża, konserwacji 
domu i i p. nie mówiąc już o płaceniu poda 
ków. Pomimo, że właściciel owego domu pragniś 
się go pozbyć bez żadnej doga, nie może ze” 
leżć amatora”, A 


Z prasy żydowskiej, 
E Żyda a kongres pokoju. 
. „Hajnt* donosi: „W niemieckich kołach ŻydofR 


| skich działaczów społecznych i politycznych pracują: 
| „becnie nad zjednoczeniem różnych kierunków żya 


dów niemieckich w sprawach żydowskich, które nas) 
gowno będą grały rolę na kongresie pokoju. Terag 
bowiem niema już wątpliwości, że bez względu ne 
dalszy wynik wojny, na kongresie pokoju rozważaś 
ne będą sprawy żydów wschodnich i Palestynyć 
Doprowadziło to w większości krajów dó zjednoś 
szenia się żydów, i to chcą też przeprowadzić w 


( „liemczech. Tu jednak warunki są trudniejsze, ni# 
wdzielndziej. Brak tu jest masy żydów, a pozatega 
są wybitne różnice programowe. 


_ Pomimo to, sprawa posuwa sią naprzód. Na 28% 
braniu w tej sprawie, odbytem w Berlinie, obecný 
byli przedstawiciele największych i najbardziej 
*rpływowych organizacyj żydowskich w Niemczechę 


| a więc: „Związku Pomocy“, „Zjednoczenia Sjonie, 


stów", „Komitetu dla Wschodu", „Wielkiej Loży 
żydowskiej”, „Centralnego Związku obywateli pań 
stwa niemieckiego wyznania mojżeszowego”. Wys 
| dramo komitet wykonawczy, który już rozpoczął, 
| działalność; część jej jednak trzeba zachować wẹ 
skre en" 


Powitanie. 


Prasa żydoweka zazmacza: ©. 

' „Prasa austrjacko - żydowska wita Garde cież 
lami słowami radykalnego posła galicyjskiegoj 
"ra Breitera, który świeżo powrócił do domu pe 

Tilkoletnim pobycie w niewoli rosyjskiej, Brei 
nawsze występował w obranie interesów żyd 
- kich „wiele razy szczerzej i x większym skutkiemj 
mniżeli pewni przedstawiciele żydów. Stanął też 
æa czele wiadomej demonstracji szynkarzy żydowi 
ich w is gdy ich pozbawiono źródła sarob». 


A. 


Jedén z Sri dzienników opowiada 
fustępujący epizodzik: 

Pewien fryzjer strzyże klijenta. 

== Brzydka pogoda -— mówi fryzjerczyk: 

== Tak — odpowiada gość.. 

== I w dodatku ciągłe skandale politycza 
pa, polityczna aresztowania... 
„Gość zrywa się jak oparzony. 
= Miles pan! == krzyczy — nie mów e 
„hm, bo się wścieknę, jak pomyślę, że ta skans 
dale bedą mnie kosztować znowu 1500 fr. 
| Faava, „będę musiał kupić nowy dywan na 


pot A > pomyślał fryzjer, 

. ~~ W pierwszych miesiącach wojny — 
 sięgnel dalej klijent — biegali politycy, cie- 
- kawi dziennikarze, urzędnicy telegrafu dzień 
i nee po moim dywanie i każdy kryzys mię 


! e | ateti kosztował mnie nowy dywan. Pg 


faim skandalu znowu jest takie zbiega” 


ię, że dywan pewno djabli wezmą, 


"|. — Wybaczy pan, — spytal fryzjer, — z 


m mam przyjemność? | 

- Z właścicielem domu, który wynajęk 

kanis byłemu prezydentowi ministrów=« 
Maa ai paliti 


patrz ogloszenie strona 


“Ohioa ARA nażć 
idycyj Puławy padały już niejedn 
pr. Į teraz także uległy z ezel 
ut gospodarstwa wiejskiego i- 
e e w calosci, lecz stan jeg 
płk domagał się natychmiastow 
unocy, której. udzieliło też Puławc 


 bernatorstwo. Już. w: paździemnikić 1915. r. wysłanę | 
- do Puław d-ra Zygmunta Jaworskiego, „profesora | regt 
zkoły rolniczej w` Czernihowie, którego zadaniem | & í 
yło nietylko zajęcie się cennemi zbiorami: Insty- -| k 

jutu, ale także i konserwacją budynków zabytków. | koś 
= W kilka miesięcy później powstała w ©, i k. 


(Zarządzie Wojskowym myśl wskrzeszenia założoe | P 


i bieg w roku 1868 Instytutu gospodarstwa wiej- | 
ogo aiw tym celu zamianowano.- dra | sta 
Surzyckiego, profesora studjum rolnego w Krako- 


i leś iot tv 


jie, stałym rzeczoznawcą dla spraw tego projektu | _ „+, 


dła przeprowadzenia peate rokowań zi 


szynnikami krajowymi, 
Prof, Surzycki 


da doskonale ge stosunkami RE | S 


ge sam pochodzi z Lublina, objal ochotnie po- 


_wierzoną sobie misję i zawiązał stały kontakt z t 
Centralnem Towarzystwem rólniczem w Warszawie, f 
wraz z ówczesnym dyrektorem wyższej szkoły rok | ( 


niczej, a dzisiejszym ministrem p. Mikułowskim - 


"Pomorskim, aby rozważyć. wszechstronnie sam pro-. 


jekt o ile on odpowiada istotnej potrzebie i inte 
„cesom społeczeństwa polskiego. 


Miarodajne stery polskie doszły jednak do 


przekonania, że wskrzeszenie dawnego instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa nie jest ko- 
miecznie potrzebne, ponieważ młodzież i tak ma 


sposobność kształcenia się na fachowych rolników 


nietylko w Warszawie ale w Krakowie i w Dubla- 


mach, natomiast powstała myśl utworzenia „łasty- | 


futu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego“ które 
go zadaniem byłaby działalność rozwiązująca aktu- 
alne zagadnienia rolnicze i zastosowująca zdobycze 
naukowe do warunków i a: polskiego zolni- 
dwa. 

= Projekt ten popierany gorąco przez & i k. Za 
rząd Wojskowy, spotkał się . ogólnem uznaniem, 
przystąpiono też rychło de pracy przedwstępnej, 


którą doprowadzono w stosunkowo krótkim czasie 


do końca, umożliwiając jeszcze podczas wojny ©- 
twarcie zakładu mającego niezwykla doniosłe zna» 
czenie ce wdro E ap: 5 L etwa. | 


di Wojskowe prowizoryczny Komitet Doradczy, | 
i torjum 


a zadaniem jego było stać się w duchu życzeń spo- 
Jeczeństwa organem doradczym e i k. Władz w 


pracach przygotowawczych, które polegały przede | 


'wszystkiem na przejęciu majątku zakładowego, 


składającego się z dwóch folwarków: Końska Wo- | 


la i Góra Puławska za har oraz lasów i opraco 
wania statutu. 


Uporządkowanie mają i jego przejęcie na 


fraliło na pewne przeszkody, choćby z tego wzglę-. 
du, że w skład tego majątku. wchodziły rozliczne 
zabudowania, narazie. zajęte jeszcze przez władze 
wojskowe, natomiast objęcie majątków ziemskich 
i lasów udało się odrazu uskutecznić i oddać pod 
zarząd p. Ludwika PE. dake Sako- 


inspekcję lasów powierzono. kierowni 
lu leśnego w Centralnem Tow. Rolniczem w a> 
szawie p. Władysławowi Grabińskiemu. 

Wnet potem wypracował Prowizoryczny: Komi. 


wt Doradczy na ów, elaboratu i pretesa Str "p postaci, Jal usłysz 


. p. prof. Marchile' 


czycziego 
siatit organizacyjny, 


- kłóry przedłożone do zaopinjowania Tyinezakowej - a 
Radzie Stanu i uwzględniwszy jej życzenia przed- | m 


stawiono do sankcji Monarszej. 
Statut ten ogłoszony został dnia 26-go września 


| 1917 r. i określał najdokładniej zadania, organiza 


cję i środki pracy lnstytutu. Pobieżny tylko prze 


gląd jego różnorodnych działów wykazuje niezbi- | 
cie, że będzie to instytucja naukowa, pierwsza w 

Polsce, a w razie jej pomyślnego rozwoju bodaj. 
szy nie pierwsza w Europie. Ma ona. 


szelkie dane ku temu, aby oddać rolnictwu pol f 
ah wej karcie IC. P 


skiemu nieocenione usługi. lnstylut ten będzie bo- 


wiem przeprowadzał naukowe badania w kraju pod | 


względem rolniczym i fizjograficznym, będzie usta- 
lał metody badań naukowych w zastosowaniu do 


"stosunków i potrzeb miejscowych, popierał zakłady 


doświadczalne kraju i pogłębiał wiedzę absol weń. 


tów wyższych zakładów naukowych, będzie także. 


popierał rolników praktycznie przez udzielanie im 
porad, przez organizację doświadczeń zbiorowych, 


zaopatrywanie W doborowe nasiona, u azepion 


iid a. 
Plan saa organizacji Instytutu UA. is 
p a dzieląc Instytut na 5 wydzie- 

produkcji roślinnej, polowej i zwierzęcej, le 


kny, ogrodniczy i ogólny; całość zaś ma obejino- | 
wać rázem 18 dzisłów, które dzielić bądzie można: 
jeszcze wedlug potrzeby na podziały i kolegja dzia» 


towe 
Dnia i listopada 18917 r. zamianowany zostal 
uczony o sławie o. i Lenz m 
iu w Krakowie 
dr. Loon Marchlewski 


rwszyt dyrektorem Tnsłytuta i kien 
Aar enia i użytkowania porn 


już samo miano 
| SZA... 
To też uważam sobie za szczęśliwy zaszczyt, że ; 


niejedną kwestję 


|| stuje. 


wania za jego zasłuj i 
„tutu; przedewszystkiem. zaś nie mogę mu nie wy- 


| z chwilą jej j podigoia 
„cę poświęcił f 
skutkieni 


skiej RUKI i kultury, 


` niei Instytutu i. pol 


prz mysłu dermentacyjnego- i 
W Warszawie, dr. Wacław | 
Inst tu: naukowego prof, s 


w Warani Stefan Moszczeński, dar jako de- 
legaci Cetralnego „Tow. rolniczego w. Warszawie 


należą do ki atorjum - następujący właściciele . „dóbr 
ziemskich: minister Jan Stecki, Stanisław Chaniew- 
ski, Karszo - Siedlecki, Józet Targowski, Zygmunt 
hr. Broel = Plater, "Włodzimierz Karski, Juljusz 
Florkowski i Józet Choromański, 


Oprócz. tego, bierze udział w posiedzeniach ku- | 
' ratorjum, jako d delegat rządowy, odnóśny re 
ierent rządowy z głosem wotującym, i 


Pierwsze uroczyste posiedzenie. l 


kuratorjum pod przewodnictwem d-ra Jerzego 
Madeyskiego odbyło się dnia 22-go b. m. | 


Obrady zagaił prezes kuratorjum, J. E. dr. Je- | 


rzy Madeyski, mówiąc, co następuje: 


- Panie. Ministrze, Szanowni Panowie! 
Zbieramy się dziś po raz pierwszy jako epie- 

icze zwierzchnictwo zai iai om, pahia 

każde serce polskie żywiej port- 


danem mi ef nę jako pierwszemu prezesowi kura- 
p ztów onie Panów, TE nz 
go, ząsiaść w gronie w, by rozpocząć wspó 
pracę dla jego dobra i dalszego rozwoju. |. 
Najeenniejszą zaś i sowiłą nagrodą dla mnie 


za moją — nie wiem, czy wydatną, — ale z pæ 


wmością, o DE w administracji połud- 
niowej części jski znajdującej się jeszcze chwi- 
lowo. pod zarządem austro - węgierskim, jest dla 


mnie to, ża zaszczyt nominacji na prezesa zawdzię” 
czam opimji, jaka grono panów, tą sprawą się it- 
teresujących, wyraziło niedawno w Warszawie, da- 
'rząc mnie w ten sposób swem zaufaniem. 
To też proszę przyjąć zapewnienie, że misję 
swoją spełnić pragnę z całem oddaniem współoby- 
chwilowe stanowisko. urzęd: 


watela, Kkiórego 


szego. rozwoju eaha zwłaszcza w jego począt- 


kach, przyczynić się może. 


7 tego też punktu widzenia uważam. godność 


„prezesa Instytutu Puławskiego za prowizorjum, o- 


graniczone czasowo tak samo, jak urząd, pory pia 
Banas et z pe 


at zz „dyrektora Instytutu 
że nam się udało pozyszać 


wróżbą dla dalszego rozwoju Instytutu. 

- Zagajając. pis rwsze _ posiedzenie, nie mogę Za- 
yrazi etnemu tu członkowi kurato- 

u, serdecznego. podzięko- 

ugi około zorganizowania Insty- 


razić moich najszczerezych życzeń, że myśl, której 
dą swą niezmordowaną pra- 
widzą dziś uwieńczoną pomyślitym 


Oby. Instytut nasz, jako odrodzone ognisko pol- 
ÓS? pożytek państwu, dzie- 


iac. się z ziemiańs 
włościaństwa obfitym naukowo - doświadczalnym 
dorobkiem, oby zapisał się „jaknajchiubniej na ng- 


Następnie i ma p. minister Stecki i p- 


„Karszo - Siedlecki; dziękując w serdecznych sło-- 


wach J. E. d-rowi, Madeyskiemu, prot. Surzyckiemu 
i radcy sekcyjnemu Womeli za ich energiczne i wy- 
datne poparcie spraw Instytutu, poczem kuratorjum 
uchwaliło jednomyślnie wysłać telegram dziękczyn» 
ny do cesarza, w którym stwierdzając, ża otwarcie 


Instytutu przyszło do skutku jedynie dzięki życzii- 


wej opiece. cesarza. Karola, złożyło mu za to naj 


głębsze podziękowani 

Kuraiorjum uchw 
gramu do Najd. Rady encyjnej, w którym za 
wiadomiło ją o roz ęciu pracy nad uruchomie- 
opiece Najd. Rady Re- 
gencyjnej odzodzoną placówkę wiedzy rolniczej w 
Polsce. ==- 


skiego o dotychczasowy 
en zamierzonych p 


y wien | 
sa ai działy będę obsadzone: z dniem że M: z z 
Bor £ b. w sposób | następujący : Po | 


._ 4 du Instytutu powołane 
p. SŁ Chaniewskiego. 


tą siłę, niechaj będzie dobrą 


yem i szerokiemi warstwami | 


to aaa wysłanie tele- s 


tek wypadkow wojentych, w aknajkearym czasie 


zorganizować. ©. oen 
W końcu odbyły się w myśl statutu bitest E 


ino p. Juljusz Florkowskieg 


Wiceprezesem wybr 
ipe sława 'Chaniewaziego, zalej” 


sekretarzem P 


„cą sekretarza p. Józeta Targowskiego, zaś do zarzą- 
ð; jako delegata paua 


Uroczyste otwarcie e Instytutu w Poławach na 


| stapi na wiosnę b: r. 


Z okazji pierwszego posiedzekiia 'Furatorjum 


| podejmował u siebie wieczorem iego samego dnia 


J. E. dr. Jerzy Madeyski z małżonką członków ku- 
ratorjum Instytutu, oraz liczne grono przedstawi- 
cieli duchowioństwa, „Władz i różnych Sn 


polskich. 


areia 


Span dak ||. 


m stosunki handlowe ; Z Rosją. 
- Ze Lwowa donoszą: 


{| Z chwilą rozpoczęcia rokowań pokojowych r 
w Brześciu Litewskim, w świecie handlowo- 


gospodanczym kraju naszego powstała myśl 
nawiązania stosunków z Rosją, która dostar- 


| czyłaby pewnego kontyngensu artykułów pier- 


wszej potrzeby. Niedawno z iniejatywy lwow- 


skiej Izby handlowej powstała instytucja pod l 
firmą „Spólka dla obrotu towarowego Galicji | 


u Rosją 


Kovia spółką obrala za siedzibę j 
| Lwów z prawem zakładania filij i ekspozytur, | 
stosownie do przepisów ustawy. z 1906 roku; | 
przyczem rozporządza kapitałem wynoszącym | 


pół miljona koron, który zostanie podwyższo- 


ny do wysokości 1 miljona. Instytucja ta mie | 
ma charakteru zarobkowego, gdyż zyski, wedle | 
natomiast ma j 


statutów, są wyeliminowane; 
Spółka charakter czysto publiczny. 


W welu zaznaczenia charakteru publiczńe- | 
go Spółki, tworzą ją najpoważniejsze imstytue | 
cje, a mianowicie: zarządy gmin miast stołecz- | 
nych Lwowa i Krakowa, Izby handlowe iwów- | 
ska i brodzika, Giełda zbożowa i towarowa we | 
| Lwowie, Bank przemysłowy, Miejski wojenny | 
zakład kredytowy w Krakowie, Wojenną Cot- 
| trala handlowa, wteszcię Towamystwa ruskie | 41 


Plan i program prac Spółki został już przez a 


komendę II armji i namiestnika zaakcepto> 


wany w zupełności, jak również uzyskano już | . 
zgodę ministerjum dla wyżywienia w Wiee | 
dniu. Spółka zajmie się przedowszystkiem 


sprowadzeniem zboża. I to w porozumieniu 
z oaz nn Zakładem obrotu zbożem, jaka 
tegoż " 


Ukorsptowackę. się Spółki jakoteż prze- 


| prowadzenie całej akcji nastąpi w ozasie naj- 
bliższym, „tembardziej, że władze rządowe za- | 


żądały już podania nazwisk delegatów, którzy 


udać się mają przez linię bojową na terytor. | 


jum rosyjskie celem podjęcia prac. Nazwiska 
tych delegatów, a to z Izby handlowej, Giełdy 


zbożowej i delegatów miast Lwowa i Krako- | 


wa zakomunikowano już władzom telegrafi- 


cznie. Po wyjeździe delegatów do Rosji o- | 


twarie zostaną w punktach granicznych spe- 
ejaine składnice towarowe, w których odbywać 
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się będzie magazynowanie i rozdział między i CTE 


miasta galicyjskie, 


Jak słychać, z inicjatywy Gieldy zbożowej | 
wiedeńskiej tworzy się podobna osobna onga- | 


mizacja, mająca na celu te same zadania «0 
Spółka galicyjska. Organizacja ta wspólnie z 
istniejącą już organizacją w Niemczech zamie- 
rza utworzyć syndykat dla sprowadzania towa- 
rów z Rosji, a temsamem ma zamiar wypo. 
dzić instytucję galicyfską. 

-Syndykat ten tworzyć mają przedoważyst- 
kiem istniejące w Wiedniu osławione centra- 


le, a więc będzie to raczej syndykat central, 
| który jak dochodzą nas wieści dąży do uzy- |. 


skania od rządu monopolu na prowadzenie 


handlu z Rosją! Zbytecznem może będzie u- | 


dowodniać, jak wielką szkodę poniósłby nasz 


kraj, handel i przemysł, gdyby urząd udzieli | 
| nna 


syndykatowi wiedeńskiemit prawa Monopoly 
do prowadzenia tej akcji. 


(e) „Wiedeński bank lombardowy i dy- 


wy kapitał akcyjny na 20 miljonów koron. 
(e) „Lipskie tow. tramwajowe“ za zgodą 
Rady miejskiej podwyższyło opłatę za prze- 


(jazd o5 fenigów, jako „wojenną dopinię drd- | 
 żyźnianą”. 


(e) Dalsza zwyżka cen szkła w Niem- 


| czech, Związek reńsko-westfalskich hut szkja- 
| nych postanowił z dniem. 22 stycznia podnieść 


ceny szkła aiei D 20%. 
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skontowy“ postanowił podwyższyć 15-miljonó- 


p 


płac 


Res siał E. TUX f 


Warsrawa, Leszno i& .— 


Prócz 3, 


| Ina Bellen | 


aktualne piosenki | z € 
i romansy cygańskie] . 


Po raz pierwszy 
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| "wielka Nowość! R Niebywały szlagier! 


| Grupa dresowanych dzikich zwierząt 
ma scenie, znsna artystka kinematogra- 
fiozna zwana „„Rarzeczoną iwa w klatce. 


"Ko Tilli Bébé |Duet Nowickich | w, 
> { z 10-ma Białymi Niedźwiedziami. r Ę: 
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